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Depesza przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR 
- G. M. Malenkowa 

Wielkie zwycięstwo sił pokoju MOSKWA, 27. T. 

Agencja TASS podaje następujący tek11t depeszy prze• 
wodnici!ącego Rady Mln~trów ZSRR, G. Malenkowa, do Kim 
Ir sena. 

Rozeim· w Korei podpisany 
Po 3 latach i 33 dniach 

Do PrzewodnłCSlł_ce10 Rady Ministrów 
Koret,flslrlej Republiki Ludowo • Demokrr.łyczneJ 
Towanysza. Kim Ir Sena. 

Wiadomość o podpi&niu rozejmu wywoła głębokie zado­
wolenie całego narodu rad!lecldego, który uważa pomyślne 
za.kończenie rokowań rozejmowych za wielkie zwycięstwo 
narodu koreańskiego i chińskich ochotników ludowych. 

P[)rozumlenie w sprawie rozejmu w Korei je.st jedno­
cześnie wielkim .zwycięstwem całego obozu pokoju i demo­
kracji. 

Z chwilą zakończenia wojny przed narodem koreańskim 
.tają zadania przywrócenia jedności narodowej państwa ko­
reańskiego l równocześnie zadania odbudowy gospodarki 
narodowej, zdewagtowanej przez wojnę, na.rzuconą narodowi 
koreań51kiemu. 

przerwano działania wojenne 
. I 

Rząd ZSRR t:yczy rządowi Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej sukcesów w rozwiązaniu tych wielkich 
l nie cierpiących zwłoki zada* oraz wyraża gotowość udzie­

.lenia narodowi koreańskiemu, który tyle wycierpiał, wszel­
kiej możliwej pomocy w organirowaniu pokojowego życia l 
zabliźnianiu ciężkich ran, zadanych przez krwawą wojnę, 
prowadzoną w obre>nie wolnC>Ści i niezawisłości ojczyzny. 

Londyn 27. 1 

agen~ja Reutera 21 Jak podaje 

.lipca o godz. 2.0 naszego czasu 

podpisane zostało w Panmnndłonłe 

porozumienie rozeimowe kładłłee 

~es działaniom wojennym w Korei, 

które trwały 3 lata i 33 dni. 

* * * 
po 3 latach l 33 dnia.eh działań wojennych w Korei pod· 

pisany został rozejm. Na całej długości frontu ko· 
reańsklego zamilkły armaty. Przestały się wzn~lć w po­
wietrze śmlerciojośne bombowce, Naród koreański spędził 
pierwszą od przeszło 3 lat spokojną noc, której nie zagłu· 
szył huk bomb. Chłop ktveańskl po raz pierwszy od prze­
szło 3 lał mógł wyjść w pole bez obawy o życie. Robotnik 
udał się do fabryki, zdając sobie sprawę, że nareszcie pra· 
cy jego nie przerwie .ryk syren alarmowych. Ma.tka ko· 
reańska po raz pierwszy od tylu lat mogła ze spokojem 
pozostawló dziecko w domu, nie obawiając się, że po po· 
wrocie za.stanie ruiny, a w nich pogrzebane dziecko. 

3 łata I 33 dni trwała bohaterska, budząca podziw ea­
lego świata walka mężnego ludu koreańskiego, który wspo­
magany Pl'Zez ochotników cbińsklcb, nie dał się sterrory· 
zować przez anierykańsklch piratów powietrznych, przez 
napalm, gai czy broń baktcrfologicznĄ. 3 lata l 33 dni na 
froncie l na zapleczu patrioci koreańscy brotiill swej wcł• 
noścl. Tam, w dalekiej Korei, pokazywali światu, że na­
ród wolny nie da się ujarzmić, że tkwią w nim nieptlZe• 
brane siły, o które musi się rozbić kaida agresja. I dziś 
po 3 latach agresorzy muszą stwierdzić, że mimo urucho· 
mienia całej techniki wojennej zna.jdują się w tym aa­
mym mniej więcej miejscu, co w dniu agresji. 

Inaczej wyobrażali sobie najeźdźcy amerykańscy prze­
bieg tej wojny, gdy 25 czenvca 1950 roku dali sygnał do 
napaści na Koreańską Republikę Ludowo • Demo­
kratyczną. Spodziewali się. że uda lm się rzucić na kola­
na naród koreański, zająć cały kraj, zdcbyć przyczółek do 
rmiszerzcnia agresji przeciwko Chinom Ludowym t na ca­
ły świat. Rychło jednak mogli się przekonać, i.e cała ludz­
kość najwyższą. nienawiścią darzy najeźdźców, naJwyższ" 
czcią otacza bohaterski naród koreański, który podjął wal· 
kę przeciwko agresorom w obronie wolności l pokoju. 
I mogli się przekonać, że w tym samym dniu, w którym 
napadll na Koreańską Republikę Ludi;wo - Demo­
kratyczną, rozpo~zęla się gigantyczna walka całego obozu 
pokoju I demokracji, walka prowadzona pod przewodem 
Związku Radzieckiego, walka w obronie Korei, w obronie 
p0koju. Ta walka zmusiła agresorów do wyrażenia zgo­
dy na rokowania. 

Rokowania rozejmowe rozpoczęły się pned pneszło 
dwoma laty z Inicjatywy przedstawiciela ZSRR w ON7„ 
Trwały lak długo, gdyż strona amerykańska doltładala 

wszelkich starań, by rokowania te storpedować, by je 
przewlec, by w miejsce porozumienia rozejmow.ego nastą­
pił dyktat amerykański. Plany te spałlly na panewce. Nie· 
strudzone wysiłki strony kc•rcańsko - chińskiej, cierpli­
wość i żelazna konse.kwencja, z Jaką. strona ludowa dążyła 
do rozejmu, odniosły zwycięstwo. ~ozejm został pcdplsany. 

Osiągnięcie tego porozumienia jest zwycięstwem sił po· 
koju, jest ono potwierdzeniem głębokiej słuszności praw­
dy głoszonej przez radziecką politykę, :ie nie ma takiej 
sprawy spornej lub nieuregulowanej, której nie można by­
łoby rozwiązać w drodze wzajemnego pe.rozumienia pomlę· 
dzy !&interesowanymi stronami. Rozejm w Korei to re­
zultat potężnej Inicjatywy pokoJc•wej Związku Radziec­
kiego, która zmobilizowała miliony ludzi różnych ras, na­
rodowości I przekonań do zdecydc.wanej akcji, zmienają­
cej do osiągnięcia odprężenie. w sytuacji międzynarodowej. 

Rozejm w Korei to wielkie zwycięstwo ldel rokowań, 
to \vstępny krok na drodze do pokojowego uregulowania 
całokształtu problemu kc•reańskiego, jednego z najbar­
dziej palących problemóW międzynarodowych. 

Naród polski, który przeżył okropności ostatniej woj­
ny, z głęboką. radością przyjął wiadomość o podpisaniu 
rozejmu w Korei, widząc w tym wielkie zwycięstwo sil 
pokoju całego świata, & w tym również swoje zwycięstwo. 
Polska nie szczędziła wysiłków, by położony 1 został kres 
wojnic w Korei, by pn:yspieszone zostało zawarcie rłlGlej­
mu. Na forum organizacji Narodów Zjednoczonych z usi 
pn:edstawlciell Polski niejednokrotnie padały słowa, na­
wołujące do Jak najszybszego pokojowego uregulowania 
sprawy koreańskiej, padały słowa wskazujące drogę do 
osiągnięcia. tego celu. Nie było inicjatfwy zmierzającej do 
położenia kresu wojnie w Korei, do której by naród polski 
nie przyłączył się. I dziś naród na~z. podobnie jak wszys&· 
kle Inne narody, czujnie będzie śledził bieg wydarzeń 
w Korei, zdając sobie sprawę, że walka o pokojowe roz­
wiązanie sprawy koTeańsklej trwa I w tej walce mogą być 
Jeszcze wielkie przeszkody do przezwyciężenia. 

Wypadki ostatnich tygodni \\')'ra:iinle śwladcz11 o cwał· 
łownej aktywizacji reakey jnych sił . Imperialistycznych, 
o wzmaganiu się rozmaitych prowokacji, awanłur ł aktów 
dywersji przeciwko obozowi pokoju. Swiadczą one o tym, 
ie najbardziej awanturnicze koła Imperialistyczne w oba­
wie przed „grc~bą pokoju" nie cofają się przed niczym, 
byleby nie dopuścić do odprężenia w sytu&cji mlędzyna'­
rodowej. Nie ulega wątpliwości, że siły te będą starały 
się również w sprawie koreańskiej nadal bruździć, nadal 
je,trzyć, nadal kluczyć I sabotować. 

Dlatego teł narody ani na chwilę nie moge, dopuści~ 
do wytworzenia się nastrojów beztroski I samouspoko,jenla, 
ani na chwilę nie mogą. osłabić swych wysiłków I swej 
czujności. Sprawa pokojowego wspólłstnienla dwóch sy­
stemów, sprawa pokojowej ich ry1falizacjl, której orę· 
downikłem jest potężne mocarstwo socjalistyczne - Zwlą· 
zek Radziecki, odnosi wielkie sukcesy. Ale droga do całko­
witego jej zwycięstwa jest trudna I długa. Od postawy na· 
rodów zaleźy jej zwycięstwo tak, jak od postawy narodów 
zależało doprowadzenie do podpisania rozejmu, a obecnie 
do pełnego uregult'Wania w drodze rokowań problemu 
lr;oreańskiego. 
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ROZl(AZ 
Marszałka Kim Ir Sena 

i gen. Peng Teb- huai'a 
Jak donosi AgencJa Nowych Chin, dowódca naczelny 

koreańskiej armii ludowej marszałek Kim Ir Sen i dowód­
ca chińskich ochotników ludowych generał Peng Teh -
hual wydali 27 bm. w związku z rozejmem następujący 
rozkaz do ke>reańskiej armil ludowej i chińskich ochotni­
ków ludowych: 

Towarsysze z koreańsldej armil ludowej l towarzysze 
• oddziałów chińskich ochotników ludowych! 

Koreańska armia ludowa i oddziały chińskich ochot­
ników ludowych, po trzech latach bohaterskiej walki prze­
ciwko agresji i w obronie pokoju oraz po dwuletnich wy­
trwałych rokowaniach rozejmowych o pokojowe rozwiąza­
nie kwestii koreańskiej, odniosły chlubne zwycięstwo do­
prowadzając do rozejmu w Korei i podpisały porozu· 
mienie rozejme>we z dowództwem wojsk Nz;. 

Podpisanie porozumienia rozejmowego stanowi pierw· 
szy krok w kierunku uregulowania w drodze pokojowej 
kwestii koreańskiej i jest dzięki temu wkładem w dzieło 
pokoju na Dalekim Wschodzie i rui całym świecie. Zostało 
ono gorąco poparte przez narody koreański i chiński 
l przepełniło radością serca miłujących pokój ludzi na ca­
łym świede. Jedruikże po stronie dowództwa wojsk NZ są 
jeszcze pewne wojownicze elementy, w szczególności kii· 
ka Li Syn Mana, które są wielce niezadowolone z powodu 
dojścia do skutku rozejmu w Korei i wobec tego prze· 
ciwstawl.ają się :zdecydowanie podpisaniu porozumienia 
rozejmowego. Dlatego też wszyscy towarzysze z koreań­
skiej armii ludowej i oddzłalów chińskich ochotników lu­
dowych mu~ą wzmóc czujność. 

Z chwilą gdy porozumienie rozejmowe zacznie wcho­
dzić w życie, obowiązywać będą następujące rozkazy WY· 
dane przez nas, by zapewnić ś<:i.sle wyk<manie rozejmu w 
Korei i zapobiec jakiemukolwiek naruszeniu go oraz by 
ułatwić zwołanie konferencji politycznej w sprawie poko­
jawego' rozwiązania kwestii ke>reańsk!ej: 

1 Cały personel sił lądowych, powietrznych i morskich 
koreańskiej armii ludowej i oddziałów chińskich 

ochotników ludowych, jak również jednostek ochrony wy­
brzeża powinien, stosując się ściśle do porozumienia rozej­
mowego, zapr:i:estać całke>wicie ognia wzdłuż całego frontu, 
począwszy od godziny 22.00 dnia 27 lipca 1953 r., tj. w 12 
godzin po podpisaniu porozumienia rozejmowego: w ciągu 
zaś 72 godzin po godzinie 22,00 dnia 27 lipca 1953 r. tj. 
w ciągu 72 godzin po wejściu w życie porozumienia ro­
zejmowego, powinny one cofnąć się o 2 km wzdłuż całego 
frontu od wojskowej linii demarkacyjnej podanej do wia· 
domości publicznej przez obie strony i nie powinny ani 
o krok posunąć si• ponownie w głąb strefy zdemilitary· 
zowanej. 

2 Cały personel sil lądawych, powietrznych 1 morskich 
koreańskiej armil ludowej i oddziałów chińskich 

ochotników ludowych, jak również jednostki ochrony WY• 
brzeża powinny zachować wysoką czujność, mocno utrzy­
mYWać swe pozycje l śledzić wszelkie akty agresji i na­
ruszani.a porozumienia ze strony przeciwnej. 

3 Cały personel koreańskiej armii ludowej i oddziałów 
chińskich ochotników ludowych powinien powitać 

życzliwie, ochraniać i gorliwie wspom·agal: w pracy per· 
sonel wojskowej komisji rozejmowej i przydzielone do 
niej połączone grupy obserwatorów, personel kom isji 
państw neutralnych oraz personel połączonych ekip Czer­
wonego Krzyż;a, które wkroczyłyby na obszary znajdujące 
się pod kontrolą naszych sil w celu wykonania porozu­
mienia rozejmowego. 

MARSZAŁEK KIM IR SEN 
Dowódca Naczelny Koreańskiej Armii Ludowej 

PENG TEH • HUAI 
Dowódca Chińskich Ochotników Ludowych 

. ł 

Komunikat delegacji 

koreańska-chińskiej 

Pnewodnlcslłl')' ltady Ministrów ZSRB 
G. MALENKOW 

Moskwa, dnia 27 lipca 1953 r • 

Polska uczyni wszystko 
PEKIN, 27. 7. 

Delegacja koreańsko-chi6ska, która brała 
rokowaniach rozejmowych w Parunundżonie, 

dnia 27 bm. komunikat następującej treści: 

udział w 
ogłosiła 

aby przyczynić się 

do szybkiej i skutecznej 

realizacji rozęjmu w Korei 
Oświadczenie min. Skrzeszewskiego 

Porozumienie w sprawie 
rozejmu w Korei i tymcza­
sowe porozumienie dodatko­
we do porozumienia rozej· 

mowego, zostały formalnie 
podpisane w Panmundżonie 
dnia 27 lipca br. o godzinie 

10 rano czasu koreańskiego 
przez generała Nam Ira, 

szefa delegacji koreańsko­

chińskiej, i generała Willia­
ma Harrisona, szefa delega­

cji strony przeciwnej. Kopie 

porozumienia w odnośnych 

językach przekazano od­
dzielnie do podpisu mars:sał· 
kowi Kim Ir Senowi. do• 
wódcy naczelnemu koreań­

słdej armii ludowej i gene­
rałowi Peng Teh-huai'owi, 
dowódcy chińskich ochotni· 
ków ludowych, oraz gene­
rałowi Markowi Clarkowi, 
naczelnemu dowódcy wojsk 
NZ. 

W myśl porozumienia za­
wartego między obiema stro­
nami, wszystkie siły zbroj­
ne, znajdujące się pod kon· 
trolą każdej ze stron, włą­

czając w to wszystkie jed­
nostki i personel sił lądo­
wych, morskich i powietrz­
nych, zaprzestaną całkowi­

cie wszelkich działań wojen­
nych w 12 godzin po podpi­
saniu porozumienia przez 
szefów delegacji' obu stron, 
tj. 27 lipca od godziny 10 
wieczorem czasu koreańskie­
go. Wszystkie inne postano­
wienia porozumienia ro;i:ej­
mowego oraz załącznik do 
niego, jak również tymcza­
sowe porozumienie dodatko· 
we do porozumienia rozej­
mowego wejdą, bez wyjąt­
ku, w życie jednocześnie z 
zaprzestaniem działań wo­
jennych. 

Porozumienie rozejmowe 

zastrzega wyraźnie, że do­
wódcy obu stron muszą pod­

jąć wszelkie niezbędne kro· 
ki w stosunku do sił zbroj­

nych, będących pod ich do· 
wództwem, by zapewnić cal· 
kowite poszanowanie wszyst­

kich postanowień porozu· 
mienia rozejmowego przez 

podległy im personel ich 

wojsk. Artykuły l paragra-

17 sier·pnia 
ONZ • -ses1a 

Jak podają agencje zachod­

nie, na 17 sierpnia br. zwoła· 

na została sesja Organizacji 

Narodów Zjednoczonych, po­

święcona sprawie koreańskiej . 

fy porozumienia rozejmo­
wego pozostawać będą w 
mocy dopóty, dopóki nie zo­
staną wyrazn1e uchylone 
przez poprawki i uzupełnie­
nia możliwe wzajemnie do 
przyjęcia, bądź też przez po­
stanowienie zawarte w od­

powiednim porozumieniu w 
sprawie pokojowego uregu­
lowania ,Problemu koreań• 
skiego na szczeblu politycz­

nym między obiema strona­

mi. 

Dzięki połączonym wysił­

kom i niezłomnemu popar­
ciu miłujących pokój naro­
dów na całym • świecie, de­
legacja koreańsko-chińska, 

która· brała udział w roko­

waniach rozejmowych w 
Korei, wykonała pomyślnie 

~ WARSZAWA, 27. 7 
DNIA 27 LIPCA BR. MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­

NYCH PRL, STANISŁAW SKRZESZEWSKI, PRZYJĄL AM· 
BASADORA KOREAfllSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DE­
MOKRATYCZNEJ, COJ IRA I PROSił.. GO O PRZEKAZA· 
NIE RZĄDOWI I NARODOWI KOREAŃSKIEMU WYRA· 
ZÓW ŻYWEJ RADOSCI RZĄDU I NARODU POLSKIEGO 
Z POWODU PODPISANIA DNIA 27 BM. POROZUMIENIA 
ROZEJMOWEGO W KOREI. . 

Równocześnie min!Bter 
Skrzeszewski oświadczył, ie 
Polska ożywiona niezmiennym 
pragnieniem xiokoju, któremu 
rząd PRL niejednokrotnie da­
wał wyra11:, uczyni wszystko 
ze swej strony, by przyczynie 
s ię do -&zybkiej i skutecznej 
realizacji rozejmu w Korei , 
wnosząc w ten sposób 1wój 
wkład do sprawy utrwalenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. 

Analogiczne olwl.adczenie 
dla rządu i narodu chińskiego 
złożył minister Skrzeszewski 
charge d'affalre.s Chińskiej 
Republiki Ludowej, Yang Tsi-
ilang. · 

Ambasador CoJ Ir i charge 
d'affaires Yang Tsi-li.ang w 
serdecznych słowach wyrazili 
swe podziękowanie dla naro­
du i rządu pe>lskiego, dodając, 
że oświadczenie przekażą 
swoim rządom. 

swe zadanie. &..:::~-----------------------

Pnnmundźon. Tu toczyl:t/ się rokowania o rozejm w Koreł. 
NA ZDJĘCIU: żolnierz koreań~kiej armit lu~e; peln! slużhę przy ba.raku, w 

· 3f1ot11ka~11 aię delegacje obu st\"cm. 
którym 

Przeciwko wspólnemu wrogowi walczyli ramię przy ramieni"ł 
ochotnicy chińscy. 

NA ZDJĘCIU: czlonkowie chińskiego zespolu tanecznego w czasie 
walczqcych na Korei. 

źolnierze 

występu 

koreańscy i 

dla żomierzv, 

• 
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GŁOS ~OBOTNTCZY 28 lipca 1953 r. (nr 179J 

• TEKST Posłowie młodzieży 
• • • porozum1en1a roze1mowego całego świata 

obraduią w Bukareszcie 
PEKIN, 27.7. 

AGENCJA NOWYCH CHIN PODAJE NASTĘPUJĄCE 

STRESZCZENIE POROZUMIENIA W SPRAWIE ROZEJMU 
W KOREI. 

Porozumienie w sprawie ro­
!ejmu w Korei sk łada su: i 
trzech części: 1) wstępu 2) pię­
ciu artykułów dotyczących 
warunków rozejmu: 3) anek­
,su, który ta wlera pełny tekst 
porozumienia w sprawie „ln-
51rukcJI dla knmisJI repatria­
cyjnej państw neutralnych" 
oraz 5 map wskazuj11cych woj­
skową linię demarkacyjn:i, 
strefę zdemllitaryzowaną, l O 
portów wejściowych, glówne 
linie komunikacyjne oraz 
uiście rzeki Han i wyspy przy­
brteżne. 

t~m, gdzie jeden brzea kon­
tn,lowany Jest przez jedną 
stronę, a drugi przez drugą. 
Sl><tki cywllne obu stron bę· 
aą miały nieograniczone pra­
wo dostępu do brteg6w kon­
trolowanych przez wlac\zę woj­
sknwą ich strony. 

Art. 2 przewiduje konkretne 
kt11kl, które mają być podję­
te dla przerwania ognia I wy­
konania rozejmu . Sklada l!ię 
on r. triech części: 

A) POS'l'ANOWIENIA 
OGOLNi 

We wstępie porozumh~nia 
rozejmowego sygnatarluste Oble strony wydadzą i 
stwierdzają, że w celu polo- wprowadzą w życie rozkaz na­
żenla kresu konfliktowi ko- tychmlastowego za))rżestan l a 
reatisklemu, który powoduje w~zelkich działań wojenny~h 

. o~romne cierpienia i pnelew w Korei przez wszystkie po­
krwi obu stron, oraz w celu ia- zoetające pod ich kontrolą si­
warcia rozejmu, które zaoew- ły zbrojne, włączając w to 
ni całkowite zaprzesta!lie d7.ia- wsiystkie Jednostki i cały P1Jr­
fań wojennych i wszp\ldch sonel sił lądOwYch, morskich 
zbroJny<'h wystąpień w Korei I powietrznych, w 12 godr.in po 
eż do ostatecznego polmiowe- podpisaniu niniejszego rozej­
go uregulowania kwestii ko- mv 
reańskiej, post11n11wlnlą z~ocl- W ct4gu 72 lodzln po wej­
nie, te pnyjmuia i uznaia za ściu w tycie rozejmu obie 
wiążace dla siebie warunki i strony wycofają wsi:ystkle swe 
postanowienia rozejmu prze- sily wojskowe, zapasy i sprzęt 
widziane w artykułach I para- ?e strefy zdemilitaryzowanej. 
grafach niniejuego porozu~ w~i:ystkie umocnienia, pola 
mienia. minowe, zasieki z drutów kol-

Porozumiente składa się i: czastych i inne Pł'Zeszkody zo-
pieclu artykułów. staną usunięte ze strefy rde-

Art. 1 dotyczy wojskowej m!litlltyzowanel pod kierow­
llnii demarkacyjnej i strPfv nictwem i nadzorem wojsko­
:z:demilitaryzowanej. Przewł- w"j komi&ji rozejmowej w 
d11je on, te ustali sie wo\skń- ch,gu 45 dni od zakoń~zenia · 
wa linię demarkacyjną i t.e. okresu 72 godzin. 
obie strony wycofaia ~we o<l- W ciągu dziesięciu dni od 
dtiały o ~ km od tel linii. W wejścia w zycle rozeJmu obie 
ten soo~ób powstanie strefa strony wycofają wszystkie swe 
zdemiutary..:owana lako strefa siJy zbrojne, zapasy I spr,ęt 
bu orowa między siłami zbrn!- z zaplecza oraz k eańsk1ch 
nyml stron walczących. ~by v.ysp przybrzeżnych i wód te-
ZBPOblec incydentom. któl'e rytorialnych drugiej strony. 
mogłyby doprow11dzić do Jeśli te aiły zbrojne nie zo>te-
wznowlehia działań wojen- ną wycofane w ciągu określo­
nych. nego cusu i jeśli nie będzie 

Zadna strona nie dopułcl W9pólnie 116talonej i uza&ad -
t1ie żadnych aktów wrol!ich na nionej przyczyny zwłoki, stro­
obszarze strefv zdemilitaryzo- na przeciwna będzie miał.a 
wMe1, z te} strefy lub prze- prawo podjęcia wszelkiej ak­
clwko niej. cjl, którą uzna za koniec11111 

Zadna osoba wojskowa lub dla zapewnienia bezpieoie1\-
cywilna nie będzie miała pra• &twa I porządku. · 
V'!i. tirzekro('z~nla wo1iikow~j Obie .strony zaprie.staną 
linii demarkacyjnej bez 8J>e- wprowadzania do Korei po­
eiqlnego zezwolenia W'J- siłków wojskowych. Jednak• 
d:H1ego prz~z wo.l•kową komi- ie luzowanie jednostek I per-
11ię l'ozejmową. Żadrta osnba svnelu będ!ie dozwolone w 
wojskowa lub cywilna znajdu· stosunku jeden do Jednego, 
!ąca się w strefie rdemilltary. pod warunkiem jednak, ie w 
zowanej nie hędite mini!! pra- ciągu miesiąca kalendarzowe• 
wa wkroczenia na terytorium go żadna ze «tron nie będzie 
kłórejkolwiek ze stron bez mogła wprowadzić do Korei 
l!l.1ecjalnego zezwolenia wyda- więcej niż 35.000 osób, peł­
nego przez dowódcę IPl"&WU• nl11cycb ałużbę wojskową. 
jacego władzę na tym teryto- Oble atrony za))1.1te1t1n11 
rium, na które dana osoba wi.rowadzanła do Korei do­
pragnie wkroczyć ~adn11 O!lnba dutkowych umolotów boJo -
wo.lskowa lub cywllna nie bę- w:ch, pojazdów pencerny<'h, 
dzie miała prawa wkraczać do b1cni I amunicji. Jednakże sa­
etrefy r.demilit~ryzowane! z moloty, pojazdy pancerne, broń 
\'ł:yjatkiem osńb m.Hjacvch ! amunicja, które zo.~taly znl-
1prawować funkcje zw1ąz.ane z szczone, us:r:kodzone lub zuży­
aclminlstracją cywilną I ni!'<le- te w czasie trwania rozejmu, 
niem pomocy oraz osób, któ- mogą być wymieniane w &to­
re otrzymają speclalne zezwo- aunku jeden do jednego tej 
ter.le wvdane przez woj$kO- samej zdolności bojowej i te-
Wil komisie roze1mową. iO samegc, typu. 
Odpowiedzialność za .edmł- Personel oraz aamoloty bo-

nlstracię cywilna i or~antza- jowe, pojazdy i:>ancerne, broń 
clę pomocy w tej części stre- l amunicja, które mają być 
fy zdemllitar~zowanel. która wprowadzone l wymienione, 
leży na półooc od wol~-kowPj rr.ogą być wprowadzane do Ko­
linii demarkacyjnej, 1rOOC1Y- rei i wywo!one z Korei tylko 
~ać będzie łącznie na dowód· przez 10 wskaurtych w po­
cy nactelnym koreańskiej 8r- rczumieniu portów. Meldunki 
ml! ludowej I dowódcy ehit\- dotydące punktów wwo1u i 
skich ochotnlk~w ludowych. wywozu i Korei perronelu 
Odpowie(lzlalność za admt- wcjskowego podlegającego wy­

nlstraclę cywilną I orl(anlZl!clę mi•nie oraz liczby osób przy. 
pnmocv w tej czę~ci strPfy bywających do takich punk­
zdemilllarvzowanej, ktÓt'Ą le- ttw lub opuszćtal11cych je, 
!y na p0ludnie od wojskowej jak r6wniet meldunki dotycz-­
lir.il demarkacyinej, sppcz_v- ce każdego transPortu .samo­
wać be<lzie na now6dcv net'zel- lotów bQjowych, poje.~ów 
nvm sił Narodów ZJednoczo- p:ł\'lcetnych, broni I amunicji, 
n"ch. Liczba osńb wo!skowvch które mają być wpl'owedzone 
lub cywilnych ka7.del słronv, d9 Korei w celu wymiany, o­
które uprawnione bedą do raz oświadczenia w sprawie 
wejścia na teren strefy zde- kh rozmieszczenia przekazy­
millfaryznwanej Clla pełriienia wane będą przez obie strony 
funkcji zwiRZBny<'h z admini- wc>jskowej komisji rozel1110-
stracją cvwnną, niesieniem po- 'WPj I lcomtsji nadzorczej 
mocy. uqtaJona bedzie przez p~ństw neutralnych. 
odpowi9dnich dowódców, l~c-:r: Obie strony zapewnią, te 
w żadnym wypadku o~óln-i personel pozostający pod kh 
lkzba o~ób upoważnionych dnwództwem, który pogwałci 
pnez każdą ze stron nie m~- kt'irykolwiek z punktów po­
*e pii:ekraczać jednncze~n · e rc>:mmienta rO'Zejmowego, zo­
tysląca ludzi. Lic1eb1'0ŚĆ poli- 111.<.nie właściwie ukarany. 
ej\ cywilnej oraz broń utvw11· Obie strony zapewnią 
11ą przez tą potic.1ę ustali wnj~ wojskowej komisji rozejmO• 
skowa komisia rozejmowa. Po- wej, koml$jl nadzorczej 
zostali funkcjona„lusze nie be- p;,ństw neutralnych oraz Ich 
d.a nosili broni, chyba-, te O-' organom całkowitą ochronę l 
tr1ymalą s?>ecjalne zezwolenie wszelką możliwą pomoc, ~ak 
od wojskowej komisji rozej - również współprjlcę w ich 
moweJ. dzialelnoścl oraz zapewnią ko-
Artykuł ten przewiduje, te · nieczną swobodę I ułatwienia 

bden' z jego przepisów nie całemu l<:h personelowi. 
mote ograniczać calkowitPj Porozumienie rozejmowe 
wolności porusr.anla sie do będzie dotyczyło w~zystkich sił 
strefy zdP.miHtAryzowenej. ze lądowych, morskich l powle­
strefy zdemilitaryzowanej i trznych pozostających pod 
wewnątrz te.1 strefy w stosun- kontrol11 woiskawą każdej ze 
ku do wojskowej komis!! ro- stron. Siły te będa respekto­
zefmowej, komisji nadzorczej wały strefę zdemilitaryt_own~ 
p11ństw neutralnych oraz lrh ną oraz terytorium Korei po­
organ6w i funkcjnnarluszy, jak zostające pod kontrolą woj­
również w~zelkich lnnvt'h o- skową strony przeclwnel. wo­
sóh, materiałów I spr:zętu, na dy przybrzeżne oraz obsT.or 
których wprowadzenie na te- powietrzn.y ponad !trefą zde­
ren strefy tdemllltaryzowanej militaryzowaną i ponad . tery­
woiskowa komisja rozejmowa torium Korei pozostai~cym 
WYdała specjalne zezwolenie. pod kontroli\ wojskowa strony 
"Artrkuł ten przew;duje rów- przeciwnej , jak l ponad woda­

nież, te wody Ujścia rzeki mi orzybrzeżnymi. 
Han otwarte bedą dla żeglugi Odpowledzlalnolić .za s~os?­
FYwilne] obu stroo w.szędz.ie wanie i worowadz1uue w zyCJe 

(Streszczenie) · · 
warunków I postanowień po­
rozumienia rozejmowego spo~ 
tzywa na dowódcach obu 
stron Dowódcy obu stron 
zastosują w swoim zakre-
śitl wszelkie śrcdki spo>e· 
b:r postępowania niezbęd-
llt dla zapewnienia c~łko­
witego przestrzegania wszy~t­
kich postanowień porozumie­
nia rozejmowel!o przez wqzy~t­
kie części składowe podle­
głych im sil zbrojnych. 

B) WOJSKOWA KOMISJA 
/ ROZEJMOWA 

Ta część p9rozumienia prze­
widuje. że w skład wojskowej 
komisji rozejmowej wejdzie 
po pięciu wyż~zych oficerów, 
mianowAn.vch przez każdą ze 
stron. Początkowo woj•kClwe 
komisja roT.ejmowa będzie 
tniała do dyspozyrji 10 mie-
91„,.,ych grup ob•erwatorńw. 
K~7.da grupa składnć się bę­
dzi!' z 4 do 6 oficerów linio­
wych. przy czym polowa z 
nich ml~now~n~ bPd,iP przez 
~tronę kon~•ń~ko-chlń~ka. a 
polow~ - przez dnwńdztwo 
N<>Tnciów Zjednn~zonvrh. 

Głó~nym 7AdaniPm "ro1-
~kowej komisji rnzejmnwej 
jest naMńr nAd wylrn-
naniem poro•mmlenlA rn-
zejmowPgo I re,l!ulowan'e 
w drodze rok<lwań wszel-
kich nAruszeń porozumienia 
rozejmowego. Wojskowa ko­
misja rozejmoWFl mieć bed?le 
swą kwal)!re główną w pobli­
żu Panrr1Und7.on I dzUiłać bę­
dzie kolegialnie bez przewo­
dniczacego. 

Wojskowa komisja rozejmo­
wa bądź też główny jei czło­
nek z ramienia każdej ze 
strony ma prawo wysyłania 
mleszanyeh grup obserwato­
rów w celu zbedanla wyp11d· 
k6w naruszeń porozumienia 
rozejmowego. zasygnalizowa­
nych w strefie zdemłlltaryzo­
wenej lub w ujściu neki Han. 
Jednakże każda ze stron re­
prezentowanych w komlsll ma 
prawo wysłać jednorazowo nie 
więcej niż połowę mieszanych 
grup obserwatorów spośród 
tych, które nie zostały wy!lR· 
ne w teren przez wojskową 
komisję rozejmową. 

Wo.lskowa komisje rozejmo­
wa bądt tet główny jeJ czło­
nek z ramienia każdej ze stron 
ma prawo domagać się, aby 
komisja narlzorcza państw ne­
utralnych przeprowadziła spe­
cjalne obserwacje I lnąpekcje 
w punktach poło:Zo'nych poui 
strefą zdemllltuyzowaną, z 
których IQsygnalizowano po­
gwałcenie porozumlenia rozej­
mowego. 

Wojskowa komisja rozejmo­
wa będzie codziennie odbywa­
ła posiedzenia, Prierwa w po-
1iedzeniach na czas nie prze­
kraczający 7 dni może być u­
zgodniona przez głównych de­
legat6w obu stron, z tym jed­
nak, że posiedzenia nakży 
wznowić na katde t:idan·e 
głównego prtedstawiclela jed­
nej ze stron zgłoszone na 24 
godziny z góry. Wojskowa ko­
misja rozejmowa może przed­
stawiać dowódcom sił zbroj­
nych obu stron ialecenia w 
sprawie poprawek lub uzupeł­
nień do porozumienia rozej­
mowego. Tego rodzaju zalecb­
ne zmiany powinny miel: za­
sadnłcio na celu zapewnienie 
skuteczniejszego wykonania 
rozejmu. 

C) l(OMISJA NADZORCZA 

PANSTW NEUTRALNYCH 
Ta część porozumienia prze-

widuje, że kotnisja nadzorcza 
panstw neutralnych ~kladać się 
będzie z czterech wyższych 
oficerów, z których dwaj bE:dą 
m:anowani p1•zez wsluizane 
pnez stronę koreańska - chiń­
~ką państwa neutralne, a m 'n­
nowicie Polskę i Czechoslowa­
c)<:, dwaj zaś inni - przez pań­
stwa neutralne, wskazane 
przez dowództwo wojsk NZ, 
a mianowicie Szwecję i Szwaj­
carię. 

Komisja nadzorcza państw 
nei.tralnych mieć będzie po­
c<.ątkowo do dyspozycji 20 in-
1pekcyjnych grup państw neu­
tralnych, które będą jej udzie­
lały pomocy. Grupy łnsnekcyj­
ne państw ncutr<'ilnych będą 
oc!.powied?.ialne jedynie prze<i 
kClmisją nadzorczą pallstw neu­
tralnych, b~dą składać jej 
sprawozdania i podlegać jej 
kierownictwu. Każda geupa 
Inspekcyjna państw neutral­
m eh składat i>ię bęa.zl.e co naj­
mniej :z - oficerów, z których 
dwaj · beda przed~tawicielami 
państw neutralnych, wskaza­
n~ch i>rzez stronę koreańsko­
chińską, dwaj VJ.Ś - pnństw 
n~utralnych, wskazanych p ·zez 
dowództwo sił zbroinych NZ. 

Komisja nad7.orcza pań..•łw 
n„utralnyrh zeło7.y kwaterę 
gł6wną w pobliżu kwaterv 
główne! wnlsko j kc>m 's ' i 
rc1ejmowej. Rozln je 0'1a 5 
inspekcyjnvch RnlO pań~tw 
n<'u!rslnvch w pięciu portach. 
iY.Jłoionych na obszara<'h 1>0-
~ostających pod kontrolą woj. 
skową strony koreańsk"-<'h i ń­
skiej, a mianowicie w Sinuhzu, 
Czondżin, Hynnan, Mampo i 
Sinandzu, ot:>r; 5 inspekcyj-

nych grup państw neutralnych 
w S portach, położonych na 
obszarach pozostających pod 
kcntrolą wojskową dowód „twa 
NZ, a mianowicie w Inczon, 
T11egu, Pusan, Kannung i 
Kunsan. Ponadto komisja nad­
zorcza utwor:zy I o lotnych, 
l'lspekcyjnych grup państw 

ni:utralnych Jako rezerwę, 8ta­
cjnnuJącą w bezpośrednim !1!1-
siedztwie z je1 kwaterii głf\w­
ną Co n.ajwyże .i połnwa 1 it­
n\"Ch inspekcyjnych grup 
pE<fistw neutralnych może być 
\'vsłana Jf'dnorześnie w te• 
ren. zgodnie z życzeniem irłó­
wnego przecl,tawiciela któ -
r!'jkolwiek strony w ,_.-ojsko­
wej komi<ji rozejmowej. 

MLsję swą komisja nadzor­
cza państw neutralnych· wy­
konywać będzie ia pośrednl­
chvem zvloich członków i in­
spekcyjnych grup państw 
neutralnych. Misja ta obejmu­
je nadzór i impekcję nad lu­
zowaniem personelu wojsko­
wego i nad wymianą s.amolo 
tów bojowych, pofazdów pan­
cernych, broni i amunlcjj przez 
obie strony w okresie trwania 
porozumienia roujmowego w 
portach wejściowych, lako let 
specjalne obserwacje I inspek­
cje w punktach położonych 
poza strefą zdemilitaryzowaną, 
z których zasygnalizowano po­
gwalcen ie porozumienia rozej­
mowego. 

Przerwa w po5ledzeniach na 
czas nie przekraczaJąey 7 dol 
może być uzgodniona przez 
cz.lonków komisji nadzorczej 
państw neutralnych, z tym 
jtdnak, że posiedzenia należy 
wznowić na każde żądanie kłó­
regokolwiE'k ctłonka komisll, 
7.glo1zone na 24 godziny ' gó­
ry. 

Egzemplarze sprawozdań ze 
Wszystkich spotkań komi!li 
nadzorczej państw neutralnych 
oraz sprawozdania grup in­
spekcyjnych dotyczące wyni­
ków ich obserwacji, lnwekcji, 
nadzoru I baciAń powinny być 
możliwie jak naj•zybciej prze­
kazywane wojskowej komisji 
tozeltnOwej. 

Komisja nadzorcza pań~tw 
neutralnych może przedsta­
wlać zalecenia wojskowej ko. 
ml~jl ro7.cjmowej w sprawie 
poprawek lub urnpelńil'ń do 
porozumienia rozejmowego. 
Tego rodzaju zalecone zmiany 
powinny w zasadzie zmlerzAl: 
do Eapewn lenia skuteczniej­
S1:eJ?o wykonania ro7.eimu. 
Artykuł 3 porozumienia ro­

!:ejmowego dotyczy jeńc6w 
wojennych; Artykuł ten prze­
widuje, że zwalnian ie i re~­
trlowanle wszystkich jei\c6w 
wojennych, tnajduJ1tcych 1lę 
pod strażą każdej ze stron w 
chwili wejścia w życie poro­
zumienia rozejmowego, powin­
no być dokonywane zgodnie z 
~ ~st~pującymi postonowienia­
ml: 

W ciągu 60 dni po wejściu 
w :Zycie porozumienia kaźda 
strona powinna - nie c:r:yniąc 
ż.adnyc;h przeszkód - bezpo­
średnio repatriować arupami 
tych wszystkich jeńców wo­
jennych, majduJących się w 
jej ręku. którzy domagają się 
repatriacji. Każda ze stron 
zwolni wszystkich pozostałych 
jeńców wojennych, którzy nie 
będą bezpośrednio repatriowa­
ni, spod S\JCi kontroli wojsko­
wej i spod straty oraz przeka­
że Ich do dy~p0zycji komisji 
r"patriacyjnej pań5tw neutral­
nych, zgodnie z postanowie­
n iami dotyczącymi uprawnień 
te.i komisji. 
Każda ze strony gwarantu· 

je. że nie użyJP do działań wo­
jennych w. konflikcie korea1\­
skim żadnt!go jeńca wojenne­
go zwolnionego lub repatrio­
waneg1J Wszyscy chorzy i 
ranni Jeńcy wojenni domaga· 
jący się repntriacji będą repa­
triowani w pierwszej kolej­
ności. P,rnmundżon wyznacza 
się jako miejsce, do którego 
jeńcy wojenni zostaną prze­
wiezieni i gdzie b~ą oni 
przyjmowani przez obie ~tro­
ny. Jeśli zajdzie konieczność, 
można będzie wyzn1;lczyć do­
datkową m1ejscowoś~ w stre­
fie zdemilitaryzowanej dla 
zgrupowania i przekazywania 
je!1ców wojennych. . 
Powołuje się komitet do 

spraw repatriacji jcń~ów wo­
jennych. W skład tego komi­
tetu wejdzie 8 oficerów linio­
wych, po 3 z ltatdej strony. 
Komitet ten, pod ogólnym na­
dzorem i kierownictwem ko­
misji rozejmowej, będzie od­
powiedzialny ia koordynowa­
nie konkretnych plan?w obu 
stron w dziedzinie repatriacji 
jel1ców wpjennych i za nadzór 
nad wykonaniem pncz obie 
strony wszystkich postano­
wień porozumienia rozejmo· 
wego dotyczących repatriacji 
je11ców wojennych. 
Niezwłocznie po wejściu w 

życie porozumienia rozejmo­
wego utworzone zostaną 3 
mieszane grupy Czerwonego 
Krzyża, w skład których wej­
dą przedstawiciele Czerwone­
go Krzyża Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
I przedstawiciele Czerwonego 
Krzyża Chińskiej Republiki 
Ludowej z: jednej strony o.az 

r; drugiej strony - przedsta­
wiciele krajowych towarzystw 
Czerwone&o Knyża państw, 
których siły zbrojne wchodzą 
w ~kład wojsk NZ. 

Mieszane grupy Czerwonego 
Knyża udzielać będą pomocy 
w przewożeniu i przyj mowa- · 
niu jeńców wojennych w 
punkcie (punktach) przekazy­
wania jeńców wojennych o­
raz odwiedzać będą obozy je· 
nieckie obu stron, by dodać 
jeńcom wojennym otuchy i 
cozdz.ielać wsród nich podarki. 

Mieszane 1rupy Czerwone&ó 
Krzyża mogą oddawac usłu­
gi jeńcom wojennym w drodze 
z obozów jenieckich do p1mktu 
(punktów) przekazywania jeń­
ców. Jedna grupa składająca 
się z 20 członków, a mianowi­
cie po IO przedstawicieli to­
warzystw Czerwonego Krzyża 
każde) ze stron, n ieść będzie 
pomoc w przewotenlu i przyJ­
mowanlu jeńców wojennych 
prżez otJle strony w punkcie 
(punktach) przekazywania jeń­
c6w. Przewodnictwo grupy 
pełnić będą, zmieniając się 
codziennie, prztdstewicłele to­
warzystw Czerwonego Krzyża 
każdej ze stron. Inna grupa 
składająca si~ z 80 członków, 
11 mianowicie po 30 przedsta­
wicieli towarzystw Czerwone­
go Krzyta katdeJ ze stron, 
odwiedzać będzie obOty jeniec­
kie administrowane przez 
stronę koreansko - chińską. 

Grupie tej przewodniczyć 
będzie p1 zedste wł ciel strony 
koreańsko-chinskłej. Trzecia 
grupa składająca się z 60 
członków, a mianowicie po 30 
przedstawiciel! towarzystw 
Czerwonego Krzyża każdej ze 
stton, odWledz.ać będzie obozy 
jenieckie t.dminlstrowane 
przez dowództwe> Narodów 
Zjednoczonych. Grupie tej 
przewodniczyć będzie przed­
stawiciel dowództwa Narodów 
Zjednoczonycb. 

Dowódca każdej u atron b~­
dżi!ł w pełni w~pólprlicowal z 
mieszanymi grup11mi Czerwo­
nego Kriyia w wykonywaniu 
ich funkcji l zapewni bezpie. 
ct.t>ństwo personelu młesza­
nyth grup Czerwonego Krzyia 
ns terytorium pozostającym 

pod jego kontrolą wvJskow11. 
Kaida strona dostarczy 

stronie #l"leclwnej wyczerpu­
jących dan~·ch dotyczących 
jeńców wojennych, którzy 
zbiegli od ostatniej wymiany, 
danych, oraz informacji doty­
czących jeńców zmarłych w 
niewoli. Wymiana danych na­
stąpi nie póżniej, aniżeli w 
cilucu 10 dni od chwili wejścia 
rozejmu w życie. Jeiell po 
dostarczeniu wymienionych 
wyżej dogatkowych informacji 
którył z jeńców wojennych 
zbiegnie lub umtze, wówczas 
strona, w której ręku znajdo­
wał się dany jeniec, dostarczy 
stronie przec•wnej odnośnych 
danych w od;;tępach dziesię­
ciodniowych. 

Jeśli po zakończeniu akcji 
przekazywania jeńców wojen­
nych, jakiś zbiegły jeniec znaj­
dzie się ponownie w ręku stro. 
ny, która wzieła go do niewoli, 
winien on być oddany do dy­
spozycji woj.;kowej komisji 
rozejmowej. 

Wszystkie osoby cywilne 
które pragną powrócić na dru~ 
n &tronę linii demarkacyj­
nej, gdzie mieszkały w chwili 
rozpoczęcia wojny, uzyskają 
zezwolenie na powrót i pomoc 
ze strony dowództwa teryto­
rium, na którym przebywają 
w chwili wejścia rozejmu w 
życie. Wszystkie osoby cywil­
ne - obywatele państw ob­
cych, które w chwili wejścia 
rozejmu w życie znajdu.ią się 
na terytorium pozostającym 
pod kontrolą wojskową jednej 
strony, będą mogły - jeśli 
tego zapragną - udHć ~ię na 
terytorium pozostające pod 
kontrolą woj~kową strony 
przeciwnej l uzyskaią pomoc 
w tym w:zględzle. K~żda ze 
stron wyznaczy po dwóch ofi­
cerów liniowych celem utwo­
rzenia komitetu, który zajmie 
się ułatwianiem powro-
tu przesiedlonym osobnm 
cywilnym. Pod ogólnym nad­
zorem l kierownictwem woj­
skowej komisji rozejmowej 
komitet ten będzie odpowie­
dzialny za koordynowanie 
szczegółowych planów pomo­
cy w powrocie o~ób cywilnych 
oraz za nadzór nad wykona­
niem przez obie strony w~zyst­
klch postanowień porozumi~­
nia rozejmowego dotyczących ­
powrotu osób cywilnych. 

Art. 4 porozurpienia rozej­
mowego zawiera zalecenie dla 
zainter.esowanych rządów obu 
stron. Artykuł przewiduje, że 
w celu zapewnienia pokojowe­
go uregulowania kwestii ko­
reańskiej dowódcy woj•ltewi 
obu stron zalecają rząd<)m 
krajów zainteresowanych obu 
,.iron, aby w ciągu trzech mie­
~ięey od chwlłi pndpisunia i 
wejścia w życie porozumienia 
rotcjmowego zwołano konfe­
rencję polityczną na wyż­
szym szczeblu. W konferencji 
wezmą udział przedstawiciele 
wyznaczeni prz~z ohie strony 
dla uree.ułowanil w drodze 

BUKARESZT, 27. T. 

rokowań sprawy wycof11nła 
wszystkich obcych sił zbroj­
nych z Korei, pokojoweiio u­
regulowania kwestii koreań­
skiej ild. 
• Artykuł ~ porozumlenla ro­
zejmowego r.awlera po$tano­
wienla różne. Artykuł ten 
przewiduje, te poprawki 1 
uzupełnienia do porozumienia 
ro1.ejrnowego muszą być u­
zgodnione przez głównodowo­
dz:icych obu stron. Artyku ly i 
paragrafy porozumienia rozid­
f(lOwego pozostaną w mot'y, 
póki nie zostaną zastąpi one 
bąd~ to przez poprawki i uzu. 
pełnienia możliwe do przy.1~­
cia dla obu stron, b~dz też 

Dnia 26 bm. w codzinacb rannych delegaci młodzieży 
świat& - U<'zestnlry lll Swiatowego Kongresu Młodzieży 
w 8uka.ru1de - zebnli a!ę na kolejne posiedzenie, które 
wypełniła dyskusja nad wygloszonJ'm poprzedniego dnia 
referatem sekretarza genera.tnego Swlatow'j Federacji 
l\11odzleży Demokratycznej, Ja.'quesa. Denisa. „O dzlala.lno­
śel Swlatowej Federacji Młodzieży Demokra\:rezm•j w 
okresie od li Swlatowego Konitresu Młodzidy oraa o za­
daniach młodzieży w wałee o pokilj I o swe prawa", 

Grupa s:erot 
koreańskich 

przyjechała do Polski 
przez po•tanowienia zawarte Do Polski przybyła na za­
w odpowiednim porozumieniu· pmszenie rządu PRL liczna 
w sprnwle pokojowego urej(u- 1rupa sierot koi·ea ńskirh, 
lowania problPmu kfJreafl- d!iec\ poległych fołnterzy ko­
skiego na szrr.eblu politycż- rei ńsk.iej armii !Udowej l o­
nym między obu stronami. fiar wojny. Na dworcu w War-

Wszystkie postanowienia 
poror.umlenla rozejmowego, szawie dzierl witali przedsta-
oprócz postanowienia dotyc1.ą. w1ciele Ministetstwa Oświ aty 
ceiro zRpl"7.e•tenla rlzl'l1'1ń wo- 't ZG ZMP. Obecni byli rów­
jennych w ciągu 12 gocliln od n!eż przedstawiciele ambasa­
podnisanl~ pnro711mlen1P, wei- dy KRLD w Warszawie. Ze· 
dą w t.ycie ?.7 Jlpc11 111~~ r„ o I bt ana na dworcu ml odzież po-
11odz. 22.00 czasu koreańskie- witała serdecznie przy e 
go. d>.ieci k11reańskie. 

Na dtugie posiedzenie przy_ 
. były takie delegacje młodt !l'­
iy poszrugólnych K~ajów 
bardziej od\eglych od BukQ­
resztu. Uczestnicy Kougresu 
witają ich serdecmie 

Przed południem przewod­
niczył obradom przedstawiciEl 
nłodzieży rumuńskiej V M11-
szat, po południu zaś Anglilt 
- D. Stone. 

W imiemu ruchu kobłet'eeo 
wita obradujący Kongres 
przed$tawicielka seluat.irio-
tu Swlatowej Demokratyci­
nej Federaci i Kobiet, Mollie 
Mendel! Jej słowa i 11orąi:.v­
mi pozdrowieniami od 140 rn t­
honów kobiet, zrzeszonvch Jl 
Swiatowej Demokratycznej 
Federacji Kohiet, oraz rnpew­
nienia o wspólnej idei jetJno. 
czącej kobidy l tnlodtież ra­
lego świata w walce o pOlo'>j, 
wywołują długotrwaly entu?.­
Jazm zebranvch 
Okazję do wielkiej m1ntf P­

stacji przyjatnl młodzkh .l 
jej solidarności we wspólh1e 

T toczonej walce o n11jszczyt· 

YmezagO_.,e niejsze .ideały ludtitości do,• 
~ YV I przybycie na a.lę obraJ do!-

' . legacji młodzieży bukares• .... 

1 1 d d k \ leńskiej, która przeknz~ła 

Poro"'Um1en1e o at owe pozdrowienia dla uczestnik~·w 
6 I Kongresu. Wchodzącą z kW'a-

tami mlod1.ież rumuńską wl-
I 

w sprawie p rzek az ani a I ~~~\~skictługotrwale okrzykl t 

W dyskusll za'hlera\I 1łos 
przedstawiciele młodzi~ży 31 
krajów jeńców wojennych 

PEKIN, 27. 7. 
Agencja Nowych Chln opublikowała pełny tekst tym­

czasowego porozumlenll!, stanowiące110 uzupełnienie do po­
rozumienia w aprawie rozejmu. Tymczasowe porozumienie 
głosi: 

W celu udośćuczynienla ko­
nieczności przeka:tanla jenców 
wojenóych, nie podlegaj11cych 
bezpoś~nłej repatriacji, zg0-
dnie z porozumieniem o kom­
petencjach komisji repatria­
cyjnej krajów neutralnych, 
dowódce naczelny koreańskiej 
armii ludowej i dow6dca chiń­
skich ochotników ludowych t 

jednej strony oraz dowódca 
naczelny sił zbrojnych NZ z 
drugiej, stosują~ 1>ię do prze­
pisów par. 61 art. 5 porozu­
mienia w sprawie rozejmu 
wojskowego w Korei, posta­
nawiają zawrzeć następujące 
tymcz:uowe porozumienie, 
stanowiące uzupełnienie do 
porowmienla rotejmowego. 

1 Zgodnie z postanowieniami 
par. par. 4 i !I art. 2 w spra­

wie kompetencji komisji re­
patriacyjnej krajów neutral­
ny<;_h, dowództwo sił zbrojnych 
NZ ma prawo wyznaczyć te­
ren między woj!kową linią de­
markacyjn11 a wschodnią i po­
łudniową granicą strefy zde­
militaryzowanej, między r,ze­
ką Imopin na południu a dro­
gą prowadzącą na południ~ od 
Okumni na pólnocnym wscho­
dzie (z wyjątkiem szosy, pr0-
wadzącej na południowy 
wschód od Panmundtonu) ja­
ko obszar, na którym dowódz­
two sil zbrojnych NZ przeka­
te jeńców wojennych, nie pod­
legających bezpośredniej re­
patria<;ji I których dowództwo 
sił zbrojnych NZ ma za zada­
nie trzymać pod straią ko­
misji repatriacyjnej krajów 
neutralnych i pod strażą sil 
zbrojnych Indii. 

Dowództwo sił zbrojnych NZ 
winno przed podpisaniem po­
rozumienia rozejmowego po­
da{? stronie koreańsko-chiń­
skiej przybliż9.ną Jiczbę tych 
jeńców, znajdujących się w je­
go ręku z wyszC1.ególnieniem 
oarodowoścl. 

2 Jeżeli w ręku strony ko­
reańsko-chlńskiej są jeń­

cy wojenni, któny żądają, a­
by nie repatriowano ich bez­
wśrcdnio, to strona ta ma 
prawo wyznaczyć teren w po­
bliżu Panmundżonu między 
wojskową linią demarkacyjną 
a zachodnią i północną granicą 
strefy zdemilitaryzowanej ja­
ko teren, na którym tacy jeń­
cy wojenni zostaną przekazani 
komisji repatriacyjnej krajów 
neutralnych I pod straż sil 
zbrojnych Indii. Po stwier­
dzeniu, że w ręku strony ko­
reaflsko-chińskicj są jeńcy, 
którzy żądają, aby ich nie re­
patriowano bezpośrednio, stro­
na koreańsko-chińska poin­
formuje dowództwo sił zbroj­
nyC'h NZ o przybliżonej liczbie 
takich jeńców z wyszczegól­
nieniem narodowości. 

3 Zgodnie z paragrafem 8, 
9 i 10 art. 1 porozumienia 

rozejmowego, ustala się, co 
następuje. 

) Po przerwaniu ognia nie­
a uzb~ojony personel każdej 
ze stron powinien posiadać 
specjalne zezwolenie wojsko­
wej komisji rozejmowej na 
wstęp na wYżej WYmieniODY 

teren, wyznaczony prze! włas­
ną stronę, dla przeprowadze­
nia koniecznych robót budow­
łanyoh. Nikt z tego personelu 
nie może pozostać na wyżej 
wymienionych terenach po za­
kończeniu robót budowlanych. 
b) Ustalona przez obie strony 

okreś\()na \\czbu lefo:ow 
wojennych, znajdują~ych się 

w ręku każdej ze stron i nie 
pod!ezaj4cych bezpośredni!'?j 
repatriac.ii, otrzymuje specjal­
ne .1ezwolenie od wojskowej 
komisji rozejmowej na udanie 
się pod eskortą odpowiedniej 
ilości żołnierzy strony, w któ­
rej ręlm się znajdują, na wy­
że.i wymienione tereny, okreś­
lone przei każdą ze stron dla 
przekazania komisji repatria­
cyjnej krsjów neutralnych l 
pod straż.· sil zbrojnych Indii. 
Po przekazaniµ jeńców wo­
jennych, żołn i erze każdej ze 
stron zostają natychmiast wy­
cofani z tego terenu na teren 
pozostający pod kontrolą ich 
strony. 
C) Personel komisji repatria-

cyjnej krajów neutra 1-
nych i podległe je.I organa, si­
łv zbrojne Indii, Towarzystwo 
Hindu~kiego Czerwonego Krzy­
ża, Informatorzy i obserwato­
rzy obu stron, podobnie Jak 
materiały i wyposażenie nie­
zbędne dla wykonywania 
funkcji przewidzianych ·w ra­
mach kompetencji komisji re­
patriacyjnej krajów neutral­
nych, otrzymują specjalne ze­
zwolenie wojskowej komisji 
rozejmowej na całkowicie swoy 
bodne poruszanie ,;ię w obrę­
bie wyżej wymienionych te­
renów wyinaczonych przez o­
bie strony, dla zgrupowania 
pod strażą .leńców wojennych 
oraz na opuszcznnie tych tere­
nów. 4 Treść par. 3 pkt. c) tego 

porozumienia nie może być 
interpretowana jako pomniej­
szenie przywilejów przyslugu­
jqcych temu personelowi, a 
określonych w par. 11 art. l 
poTozumienia rozejmowego. 

5 Niniejsze porozumienie zo­
stanie anulowane po' wy­

konaniu zadania, przewidzia­
nego w przepisach, pkreślaią­
cych kompetencje kotnisji re­
petriacy Jnej krnjów neutral­
nych. 
Sporządzono w Panmundżo­

nie 27 lipca 1953 r. w języku 
koreańskim, chińskim i an­
glelskitn, przy czym wsz:ystkle 
teksty są jednakowo auten­
tyczne. 

Podpisy: marszałek Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej KIM IR SEN, 
dowódca naczelny koreańskiej 
armii ludowej. 

PENG TEH-HUAI1 dowódca 
chińskich ochotników lu'do­
wych. 

MARK W. CLARK, generał 
armii amerykańskiej, dowódca 
naczelny sil zbrojnych NZ; 

w obecności: Nam Ira, ge­
nerała korcań~kiej armii lu­
dowej, nefa dele~acii koreań­
sko-chińskiej; Wiliama K. 
Harrisona, generała armii 
amerykańskiej. szefa delegacji 
NZ. 

Potęzną burzę ok!Rsków t 
ow>1c)l wywołuje wy1t14pien!e 
delegata młodziety radziec­
kiej, Aleksandra Sze-tepina, 
który mowi o osiągmęciach 
młodzieży kraju zwycieskie­
go 111>Cjalizmu, o jej w'pania­
łych zdobycZ11ch, o radosnym, 
twórczym życiu. 

Serdecznie witają u~ze~lnl-
cy Kongresu wystąpienie 
przewodn icz:it'ego d!!le!?!IC'ji 
polskiej, Steni~ława Pilew•n, 
który szczególnie steM~o 0-
mlh• ił możll waści zat·1~11 ie.. 
nia dalszej współpracy mle­
d1.y mloól.\et.ą ..,.„.,..~\'lllcn 
krajów świ11ta , niezależnie od 
jE'i ra~v. poglądów poJltycz_ 
nvch. wierzeń religijnych · 1 
połozenia aocjalne&o. 

PJenum 
RC SED 

BERT.IN. 27 '7. 
W dolach od 24 do 26 bm. 

odbyło się w Berlinie pod 
prżewodnictwem Otto Grote­
wohla XV plenum Komitetu 

Centralnego Niemiet'itiej So­
cjalistycznej Partii Jedności. 

Plenum omówiło referat pt. 
„Obecna sytuacja l nowy kurs 
rartil". W dwudniowej dy~ku­
sji zabrało głos 42 uczestni­
ków plenum. KC SED ut'hwa. 
Iii Jedn„myśłnie tekst doku­
mentu zatvtulowanv: „Nowy 
kurs i zadania partil". 

Komitet Centralny jed';i"o­
myślnie postano\Vił wyklu. 
czyć z. partii Feehnera ja ko 
wroga partii I pań$twa. P0-
•tanowiono iednomyś\nie usu­
nąć z KC SED Zaissera l 
Herrnstadta, którzy reprez.en­
towall defety~tyczrią lini~ 
skierowaną prte<'iwko jedności 
oartf!. 

W celu u~prawnlenia diia. 
lalnośc\ or11an6w kierowni­
czych postanowiono znieść 

~ektetariat KC w jego obecnej 
fotmle. 

t:>lenum wvbrało Biuro Poli­
tvczne Komitetu CentralnP~O 
Sociali~tvcznej Partii JPdnCl~el. 
Pierw~1vm sekrc.>tnrzem KC 
wvbran v zo~toł jednomyślnie 
Walter Ulbricht. 

Pierwsze 
posiedzenie 
wojskowej 

komisji 
• • rozeJmoweJ 

PEKIN, 27. 7. 
Delegacja koreańsko-chiń-

ska, która brala udział w ro• 
koweniach rozejmowych w 
Korei, ogłosiła dnia 27 bm„ 
następujący komunikat: 

W ślad za podpisaniem po­
rozumienia rozejmowego w 
dniu 27 lipca 1953 r., o godzi­
nie 10 rano, obie strony, zgod­
nie z postanowieniami poro­
rnmienia rozejmowego, powo· 
łały do życia wojskową komi­
sję rozejmową. Pierwsze po­
s iedzenie komisji odbędzi@ się 
28 bm., o godzinie 11 czasu 
koreańskiego. 

„ 



I 

2B lipca 1953 r. (nr 179) GŁOS ROBOTNICZY STR. I 

Pięćdziesiąt lat Komu:q.istycznej Partii 
Związku Radzieckiego 

. . ' 

(1903 -1953) 
Zamles'lczamy ponliej datuy ciąg tez Wydziału Propagandy I Agitacji KC KPZR oraz In~tytutu Marksa 

- Engelsa - Lenina - Stalina przy KC KPZR w związku z 50-leciem Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckie&o. 

III. Partia komunistyczna 
w walce o zbudowanie · socjalizmu 

• 
13 Wlelk& Patdziemlkow• Rewolu-

cja Socjalistycma zapoczątl:owo­

la nową erę w dziejach ludzkości -
erę upadku kai>italizmu, eri: trmmfu 
socjalizmu i komunizmu. Zwycięstwo 
:rewolucji i;adzieckieJ w Rosjl znamio­
nowało radykalny zwrot w losach ludz­
kości, w histol'il świllłta - zWTI>t od 
starego kapitalistycznego świata do 
iwiata nowego, 110Cjail.stycznego. 

Rewolucja Październikowa zadRła 
'miertelną ranę kapitalizmowi, podwa­
.iyła I osłabiła fUary imperi.alizmu, u­
łatwiła walkę proletarl.atu międzyna=­
do\vego przeciw kapitałowi. Nasza var- , 
tia komunistyczna przekslltałcila się ;i: 

siły narodowej w międzynarodową, in­
ternacjonalistyczną, w „brygadę sztur­
mową" światowego .ruchu rewolucyj­
nego i robotniczego. Z chwilą ust:rno­
wienia dyktatury proleta"riatu, przed 
partią komunist~czną jako partią rzą­
dzącą stanęły zadania zbudowania i o­
brony pierwszego na świecie socjali­
s!yczneió państwa robotników I chlo­
iPÓW. 

Wódz partll kotnunUitycznej, ezef 
rządu radzieckiego Włodzimierz Lenin, 
opra<'ował oparty na naukowych pod­
stawach program przekształcenia zJ1co­
tanej gospodarczo Rosji w przodujące 
potężne mocarstwo socjalistyczne. Pro­
gram ten przewidywał socjalistyczne 
uprzemysłowienie kraju, jak najw1ęk• 
szy rozwój przemysłu cięż.kiego, elek­
tryfikację całej gospodarki narodowej, 
wcielenie w życie spółdzielczego planu 
przeobrażenia rolnidwa kraju na t.a­
sadach socjalistycznych, dokonanie re­
wolucji kulturalnej. 

Prze:iwyciężając ogromne trudności 
- chaos 11ospodarczy i głód, odpiera­
ląc wściekle ataki obcych interwentów 
(tzw. „wyprawę czternastu państw" 
przeciw Rosji Radilecklej) i bunty 
kontrrewolucji wewnętrznej, partia 
komunistyczna doprowadzila narody 
naszego kraju do całkowitego zwycię­

stwa nad interwentami i bialoicwardzi­
.i;tamL 

HbtorJ.a nie zapomni nigdy bezgra­
nicznego bohaterstwa. jakie przejawili 
robotnicy I chlopj w latach interwencji 
i wojny domowej, broniąc swej młodej 
Republiki Radzieck iej. 

Ani głód i ro;iprzężenie, ani brak pa­
liwa, odzieży i obuwia, ani epidemie 
tyfusu i inne plagi, ani bunty kułac­
kie, które organizowali agenci drapież­
ców imperialistycznych, marzących o 
Podziale Rosi\ l o przekształceniu jej 
w kolonię mocarstw imperl.allstycznych 
- nic nie mogło zlamać niezachwia• 
nej woli mas pracujących naszego kra• 
ju, wo!J pokonania klas wyzy!!kiwaczy, 
budowy nowego, socjalistycznego ży­
cia. 

W najtrudniejszej dla młodej Repu­
bliki Radzieckiej chwili, w kwietniu 
1919 roku, Lenin z najwU:kszym prz.e­
konaniem l przenikliwością mówił: 

„Nigdy nie zostanie zwycięrony na• 
ród, w którym robotnicy i chłopi w 
większości swej uświadomili sobie, od­
czuli i przekonali się, że bronią swej 
własnej radzieckiej władzy - władzy 
ludu pracującego, że bronią sprawy, 
której zwycięstwo zapewni im i ich 
dzieciom możność korzystania ze 
wszystkich dobrodziejstw kultury, ze 
wszystkich dzieł pracy ludzkiej". 

Historia dowiodła, jak głęboką słusz­
no§ć miał Lenin. 

Po obronieniu dyktatury proletaria• 
tu w walkach z kontrrewolucją ze­
wnętrzną i wewnętnną, po rozgromie­
niu obcych interwentów 1 białogwar­
dzistów, partia rozwinęła gigantyczne 
budownictwo na grunc ie noweJ polity­
ki ekonomicznej, skoncentrowała nie­
przebrane siły twórcze ludu na 'l'ea!l­
zacji leninowskiego planu budowy so­
cjalizmu. Pod przewodem partii komu­
nistycznej masy pracujące naszego kra­
ju pierwsze wstąpiły na nieznane do­
tąd szlaki budowy socjali"ŁmU, torując 
całej ludzkości drogę do wolnego i 
szczi;śliwego życia. 

14 Gdy dobiegała końca bohaterska 
· praca partii i klasy robotniczej 

nad odbudową gospodarki narodowej, 
w całym swym ogromie stanęła sprawa 
perspektyw .rozwoju naszego kraju. 

• 
Jeśli w okresie II Zjawu partH bolsze­
wicy walczyli przeciwko micmszewl­
kom o zwycięstwo linii rewolucyjnej 
w ruchu robotniczym, to obecn!-e, w 
warunkach zwycięskiej dyktatury pro­
letariatu, wyłoniła się sprawa losów 
socjalizmu w ZSRR. Wyrzutki mien­
szewickie, wrogowle ·partii i narodu -
trockiści, bucharinowcy, nacjonaH§ci 
buriuazyjn1. - zajęli pozycję kapitu­
lancką. Usiłowali oni sprowadzić par­
tię i kraj z drogi len inowskiej na dro­
gę lilcwidacji zdobyczy rewolucji pro­
letariackiej, na dmgę odbudowy kapi­
tallzmu. Partia komunistyczna pod 
kierownictwem Komitetu Centralnego, 
z wielkim kontynuatorem dzieła Leni­
na - Józefem Slaltnem na czele, roz­
gromiła zdrajców i kapitulantów, o­
broniła leninizm i podążyła zdecydo­
wanie drogą budowy :!O<!jallzmu w na­
szym kraju. Partia komunistyczna o­
piera.la się przy tym na obiektywnych 
prawach ekonomicznego rozwoju ;po­
łeczeństwa, uwzględniała aktualne po­
trzeby rozwoju m;;te<rialnego życia 
społeczeństwa, interesy naxOdu. Partia 
brała za punkt wyjścia l~ninowską te­
zę, że w kraju naszym jest pod dostat­
kiem ws-zystkiego, czego potrzeba do 
zbudowania społeczeństwa w pełni so­
cjalistycznego, 

15 W latach pięciolatek przedwo­
jennych ' naród radziecki poiny1H­

nie zrealizował opracowany przez par­
tię plan socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju i kolektywizacji rolnic­
twa. W rezultacie realizacji tego planu 
nasza ojczyzna dokonała gigantyczne­
go skoku naprzód, przekształciła się z 
zacofanego kraju rolniczego w pot<;7.ne 
przemysłowo - kołchozowe mocarstwo 
.socjalistyczne. 

W kraju naszym zlikwidowano o~ta­
tecznie klasy wyzyskujące, zniesiOno 
na zawsze wyzysk człowieka przez 
czk,wieka. Naród radzieck~ kierowany 
przez partię komunistycuią, jako 
pierwszy w dziejach zbudował nowy 
ustrój społeczny - socjalizm. Zwycię­
stwo socjalllmu tlikwidowalo bezrobo­
cie i przyniosło ludowi gruntowną po­
prawę sytuacji mate;ialnej, stworzyło 

niezbędne warunki dla dostatl'\ 1ego i 
kulturalnego życia mas pracujących. 

W kraju dokonano prawdziwej rewo­
lucji kulturalnej. Kierując się Jeninow­
sko-stalinowską polityką narodowo­
ściową, partia komunistycl'llla wyzwo­
liła narody Rosji z wielowiekowego u­
cisku socjalnego ! narodowego, dopro­
wadziła do przezwyciężenia zacofania 
ekonomicznego i kulturalnego ciemię­
:t.onych dawniej ludów, zespoliła 
wszystkie narody naszej ojczyzny w 
jedną bratnią rod2linę, stworzyła po­
tężne wielonarodowe państwo socjali­
styczne - Zwiąr.ek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Na gruncie 
zwycięstwa socjalizmu rozwinęły. się i 
okrzepły tak potężne siły napędowe 
społeczeństwa radzoiecklego, jak jed­
ność moralno-polityczna, przyjaźń na­
rodów ZSRR, patriotyzm radziecki. 

E1>0kowe "eyFycięstwa narodu u.­
dzieckiego utrwalone zostały w kon­
stytucji ZSRR - konstytucji zwycię­
skiego socjalizmu i rozwiniętej demo­
kracji socjalistycznej. XVIII Zjazd 
Parti!i Komunistycznej (1939) nakreślił 
program dalszego marszu społeczeń­
stwa radzieckiego drogą doprowadze­
nia do Jrnńca budowy spoleclleństwa so­
cjalistycznego l stopniowego przecno­
d~enia od socjalizmu do komunizmu. 
Zbudowanie socjalizmu w ZSRR - to 
wynik wykonania wskazań Lenina, 
wynik wielkiej organizatorskiej i kie­
rown iczej dzialalności partii komuni­
stycznej, jej mądrego kierownictwa, 
wynik bohaterskiej pracy robotników, 
chłopów, inteligencji, jednomyślnie 
popierających politykę partii. 

Nasza p11rtla zwyciężała 1 zwych:ta 
dzięki swej wierności Jen!ni1mowi. U­
czy ona nasze kadry, wszystkich ko~ 
munistów, aby wytrwale opanowywali 
teo1·i~ rewolucyjną, aby konsekwen~nie 
realizowali opracowane przez Lenina 
normy życia partyjnego, bolszewick ie 
zasady kierownictwa partyjnego. W 
swym przemówieniu z dnia 22 kwiet­
nia 1941 roku J . W Stalin móWił o 
wielkości LeninR i o zn~czen iu wska­
eań leninowskich: „To on, Lenin, na-

uczył nas pracować tak, jak powinni 
pracować bolszewicy, pracować nie 
znając strachu i nie cofając się przed 

· żadnymi trudnościami". 

16 Jednym :r: najpowatniejszych 
sprawdllianów gily i żywotności 

naszego ustroju społecznego l pańBtwo­
węgo była Wielka Wojna Narodowa 
Związku Radzieckiego. W dn iach woj­
ny partia była promotorem i organi­
zatorem ogólnonarodowej walk! prze­
crwko najeźdźcom faszystowskun . 
Dzięki swej pracy organiz.atorskiel 
partia skierowała ku wspólnemu celo­
wi wszystkie wysiłki ludlli radzieckich, 
podporządkowała wszystkie sily i środ• 
ki kraju sprawie rozgromieni.a wroga. 
Partia mobilizowała klasę robotniczą, 
chłopstwo, inteligencję do ofiarnego 
pokonywania trudności, bud:1li!a poti;ż­
ny entuzjazm pracy, oddala gospodarkę 
narodową w służbę frontowi, prze• 
kształciła kmj w jeden zwarty obóz 
bojowy. W lata1:h wojny partia komu• 
nistyczna jeszcze bardziej zespollła się 
z narodem, jeszcze ściślej związała się 
z szerokimi masami ludzi pracy. 

W dniach nadclę~zych prób wojen• 
nych, pokonując najpoważniejsze trud• 
ności i przeszkody na drodze do zwy• 
cięstwa, partia 2lnÓ'w dowiodła, te jest 
jednolitą bojową organizacją nie zna­
jącą wahań i rozbieżności w swych 
szeregach. 

Ro2lgromlwszy agresorów faszystow• 
skich, naród rad:liiecki, waleczne Armia 
Rad1llecka, pod przewodem okrytej 
chwalą p'łrtii komunistycznej, obroni­
ły wolność i niezawisłość ojczyzny, wy­
bawiły narody Europy i Azji od grQź­
by niewol! !aszystows.kiej. W wyniku 
zwycięstwa socjalizmu nad faszyzmem 
w drugiej wojnie światowej wyrwły 
i okrzepły siły socjalizmu i demokra­
cji, osłabły pcl.lyCJe imperl.allimu i 
reakcji. Od systemu kap;tali2.rnu od­
padł szereg. krajow Europy i Azji, w 
których · ustalił się ustrój ludowo­
demokratyczny. · Ogromnym zwycię­

stwem sprawy socjalizmu i demokra­
cji był Lrium! rewolucji ludowej VI 
Chinach 1 utworzenie Chińskiej Rew­
biiki Ludowej . Niezmiernie wzmocniły 
się i okrzepły pozycje Związku Ra­
dtieckiego, poważnie wzrósł jego auto­
rytet i jego wpływ na cały rozwój wy­
dar~eń międzynarodowych. 

17 W Jatach powojennych naród 
radziecki musiał dokonać ogrom­

nych wysiłków, aby zaleczyć ciężkie 
rany wojenne 1 7.llltwidować następ­
stwa wojny. Masy pracujące naszego 
kraju, natchnione I organlzOw„ne 
przez partię komunistyczną, w nieby­
wale krótkim czasie odbudowały go­
spodark~ narodową, pchnęły naprzód 
wszystkie gałęzie radzieckiej i:ospodar­
kt, techniki i kultury. 

XIX Zjazd Komunistycznej Partii 
Zwią~u Radzieckiego Podsumował 
wspaniałe wyniki walki i zwycięstw 
narodu radzieckiego i nakreślll pro­
gram dalszego marszu nas7.ego kraju 
naprzód. Zjazd był nowym dobitnym 
świadectwem niewzruszonej jednolitości 
I zwartości partii, jak najściślejszej 
jedności partii 1 narodu, świadectwem 
ożywiającej naszą partię niezłomnej 
woli doprowadzenia narodów nas~ao 
kraju do zwycięstwa komunizmu. 

Wcielając w tyole historyezne U• 
chwały XIX Zjazdu KPZR partia za­
pewniła nowy rozwój wszystkieh gałę• 
zi gospodarki narodowej i kultury. 
Ogromne sukcesy gospodarki socjali­
stycznej i rozkwit kultury w ZSRR 
stały się możliwe dzięki trwałemu so­
juszowi klasy robotniczej i chłopstwa 
kołchozowego, dzięki coraz ściślejszej 
przyjaźni narodów naszego kraju, dzię­
ki stałemu umacnianiu jedności mo­
ralno·politycznej narodu radzieckiego. 
Wszystko to jest wynikiem konsek­
wentnego wprowadzania w życie opra• 
cowanej przez partię komun istyczną 
polityki opi-erającej się na aktywności 
twórczej mas. polityki cieszącej się po­
parciem całego społeczeństwa radziec­
kiego. 

Związek Radziecki. pełen niezłomnej 
mocy sil twórczych, pomyślnie kroczy 
naprzód drogą budowy społeczeństwa 
komunistycznego. 

IV. Partia komun•styczna organizująca 
• 
I napędowa siła społeczeństwa radzieckiego 

budującego komunizm 

18 Partia kom nl·styczna pon:iyślnie 
pełni rolę odza i oraamzatora 

mas ludowych, ponieważ stanowi bo­
jowy związek ludzi wspólnej idei -
komunistów, zespolonych jednością po­
glądów, Jednością dz.iałan.ia i dyscy­
pliny. 

Cała działalność partii komunistycz­
nej przepojona jest głęboką wiarą w 
naród, w eneraię rewolucyjną mas 
pracujących. Partia nasta wychodzi z 
założenia, te robotnicy i chłopi, twór­
cy wszystkich dóbr w życiu - to 
prawdńwi twórcy his torii, że „tylko 
ten zwycięży i uttzyma władzę, kto 
wierzy w naród, kto zanurzy się w żró­
dle żywej twórczości ludowej" (Lenin). 
Siła partii tkwi w jej nierozerwalnej 

więzi z narodem. Siła narodu tkwi w 
jego zes poleniu wokół partii. 
cała historia naszej partii, to mar­

ksizm-leninizm w działan iu. Kierując 

Się teorią marksistowsko-leninowską, 

znajomo~c!ą obiektywnych praw eko­
nomicznych, partia komunt&tyczna o­
pracowała politykę sprawdzoną nauko­
wo i praktycznie, odzwierciedlaJącą 
wymogi rozwoju materialnego h~iG 

społeczeństwa, podstawowe interesy 
narodu, wystąpiła jako promotor i or­
ganizator energil rewolucyjnej, twór­
czości rewolucyjnej mas. Uogólnbjąc 
przebogate doświadczenia budownic­
twa socjalistycznego w ZSRR i współ­
czesnego międzynarodowego ruchu wy­
zwoleńczego, J. W. Stalin twórcw roz­
winą! naukę marksistowsko-Jeninow-

ską w zastosowaniu do nowych warun­
ków historycznych, w wielu dziedzi­
nach wzbogaci! teorię rewolucyjną no­
wymi tezami. 

19 Obecnie partia komunlstycma 
ro7.wiązuje niezmiernie donlcisłe 

zadania budownictwa komunistyczne­
go, dalszego umocnienla wielonarodo­
wego państwa socjalistycznego, nieu­
stannego podnoszenia materialne~o i 
kulturalnego poziomu życia wszystkich 
ludzi radzieckich. Mamy wszystko nie­
zbędne do zbudowania sp0łeczeństwa 

w pełni komunistycznego. Niewyczer­
pane są bogactwa naturalne nasz„go 
kraju. Mamy potężny przemysł socia· 
Jistyczny, wszechstronnie rozwinięty 
przemysł ciężki - główną podstawę 

ekonomik! 800jald.!tycznej. Przemysl 
lekki i .spożywczy ZSRR jest w stanie 
:r.aspokajać rosnące potrzeby mas pra~ 
cujących miast i wsi. Nasze sowchozy 
i kołchozy wyposażone we wspólczesnl\ 
przodującą technikę mają możność w 
szybkim tempie zwiękSllać piony 
wszystkich roślin uprawnych i pro­
duktywność zwien:qt gospodarskich 
.stanowiących własność społeczną. 

Jednakże dotychc1..as nie zostały jesz­
cze rozwiązane pewne palące zagad­
nienia 11ospodarcze, istnieją pozostają­

ce w tyle przedsiębiorstwa, a nawet 
poszczególne gałęzie przemysłu, w sta­
nie zaniedbania są jeszcze pey.rne koł­
chozy i cale okręgi rolnicze. Organiza­
cje partyjne, radzieckie, zwląi:kowe i 
komsomolskie powołane są do mobili­
zowania i organizowania sil twórczy.:h 
narodu radzieckiego w walce o dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, o wy­
korzystanie Istniejących w ;przemyśle 

1 rointctwle rezerw i motliwości, w ce~ 

lu pomyślnego wykonarua zadań posta­
wionych pnez XIX Zjazd pa'flii. 

20 Partia komunistyczna troszczy 
aię nieustannie o zaspokojenie 

rosnących potrzeb materialnych i kul­
turalnych mae pracujących. Troska o 
szczęście człowieka radzieckiego, o roz­
kwit całego narodu radzieckiego jest 
najwyższym prawem dla nalłzej partid. 

Sukcesy osiągnięte w rozwoju iO­
.epodark! IOCjallstycinej doprowadziły 

do powatnego podniesienia material­
nego I kulturalnego poziomu życia na­
rodu rad~klego. Znajduje to wyril'Z 
w n!eprzetwanym wzro5cie dochodu 
narodowe&1>, systematycznym obniża­

n~u cen towarów masowego spożycia, 

w podnoszeniu realnych plac robotni­
ków I un:ędników oraz doehodów chło­
pów. Rokrocznie państwo radzieckie 
:rwiększa kredyty na budownictwo 
rnienkaniowe, na ochronę zdrowia, na 
oświatfl. Nie znaczy ro Jednakże, Iż 
można poprzestać na dotychcz.asowych 
osiągnięciach. Dlatego parti>a dokłada 

wciąż nowych atarań, aby :11Większyć 

budownictwo mieszkań, szkół, szpitali 
i usprawnić organizację teio odcmka 
dzialalnoścL 

Stala troska parlll o rozwój nauki, 
literatury, sztuki zapewniła roi:k wit 
kultury radzieckiej, narodowej w for­
mie, socjul!stycznej w treścL Parbi.a 
komun~tyczna uwata z.a 1wóJ nat'zel­
ny obowiązek nadal nieustannie pod­
nosić dobrobyt i poz:iom kulturalny 
mas pracujących nuzego kraju. 

21 Równlet w dziedzinie polityki 
Utgranicznej główna troska par• 

til polega na tym, aby ;i:apewnić naro­
dowi radziecklemu motność pokojo1.11ej 
pracy, utrzymać pokój 1 nie dopuścić 
do n<Ylwej wojny. Partia komunistyczna 
uważa, że polityka pokoju jest polity• 
ką jedynie słusimą, odpowiadającą ży­
wotnym interesom narodu radzieckie­
go i wszystkich innych miłujących po­
kój narodów. 

W całej swej polityce :r:agranicmel 
nasza partia kieruje się Jeninowsklm 
wskazaniem o możliwości długotrwa­

łego w!'pół!stntenia i pokojowej rywa­
lir.acji dwóch systemów - socjalistycz-

. nego i kapitalistycznego. Po rozgro­
mieniu głównych sił interwentów Le­
ni.n wskaz.YWał: „Wywalczyliśmy aobie 
warunki, w których motemy Istnieć 

obok mocarstw kapitalistycw.ych, zmu­
szonych obecnie do nawiązywania z na­
mi stosunków handlowych.„ Mamy nie 
tylko chwilę wytchnienLa - mamy no­
wy okres, kiedy Podstawy naszej eg• 
zystencji międzynarodowej w sieci 
państw kapitalistycimych wstały wy­
walczone". 

Lenin wówczas jut móWił o gospo­
darczym zadnteresowaniu 1zeregu kra· 
jów burżuazyjnych w wymianie han­
dlowej z Rosją Radziecką: „Kraje bur­
żuazyjne potrzebują handlu z Rosją: 

wiedzą one, że bez takich czy innych 
form ~zajemnych stosunków handlo- . 
wych rozprzężenie u nich będzie po­
stępowało - podobnie jak dotychczas. 
Pomimo kh przewspaniałych zwy­
cięstw, pomimo całej bezgranicznej 
chełpliwości, jaka bije z ich gazet i te­
legramów na całym świecie, ich eko­
nomika roz.kłada aię„." 

Komuni~yczna · Partia Zwiąllku Ra­
dzieckiego nieugięcie ki~rowała się i 
kieruje tymi tezami Lenina. 
Jesteśmy za długotrwatyńl współist­

nieniem i pokojową rywalizacją dwóch 
systemów, ponieważ jesteśmy niezłom­
nie przekonani o przewadze socjali­
stycznego systemu gospodarki, ustroju 
socjalistycznego, jesteśmy niezłomnie 
pewni swych sil wewnętrznych i nieu­
stannie rosnących sil całego obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu. Jed.no­
cześnie nie wolno nie brać pod uwagę 
faklu, że w obozie imperiali:zmu, roz· 
dzieranym przez sprzeczności, coraz 
większy staje gię brak stabilizacji w 
gospodarce oraz w polityce kół rzą­
dzących, dochodzący az do strachu 
przed pokojem, strachu przed pokojo­
wą rywalizacją dwóch systemów, do 
utraty wiary w dalszą trwałość syste-

mu kaPital!stycznego, Swi:adczą o tym 
niektó1-e wypowiedzi z~anych ekono­
mistów europejskich i amerykańskich, 
którzy przymają, że szybko i nieu­
stannie rośnie gospodarka obozu socja­
listycmego i demokratycznego i że 

równocześnie zaostrzają się sprzeczno­
ści, pogłębiają się trudności ekono." 
miczne w obozie kapitalistycznym. 0-
kolicmoścl te powodują gwałtowną 

aktywi.zację reakcyjnych sil imperiali­
stycznych, wzmożenie rozmaitych pro­
wokacji, awantur i aktów dywersji 
imperialistów przeciwko obozowi so­
cjalistycznemu 1 demokratycznemu. 
Wszystko to sprawia, że jeszcze bar­
dziej niezbqdna jest wszechstronna 
troska o zapewnienie należytej obrony 
naszej ojczyzny radzieckiej. 

Jednocześnie partia uważa za swój 
święty obowiązek umacniać w dalszym 
ciągu potężny obóz pokoju„ demokracji 
i socjalizmu, :i;acieśniać nadal przy jaźń 
1 solidarność narodu radzieckiego z 
wielkim narodem chińskim, z masami 
pracującymi wszystkich krajów demo­
kracji ludowej. 

22 Nasza partia jest Jedyną partią 
w kraju. Należy do niej niepo­

dtielnie kierownkza rola w społeczeń­

stwie rad2lieckim. Sprawowanie kie­
rownictwa pnez partię komunistyczną 

- lol:> decydujący warunek trwałości i 
niewzruszoności ustroju radzieckiego i 
wszystkich sukcesów naszego narodu. 
Równocześnie należy pamiętać, że mo­
nopolistyczne stanowisko naszej partii, 
w szx:zególności w warunkach otocze­
nl.a kapitalistycznego, wbowiązuje do 
wysokiej czujności rewolucyjnej wobec 
knowań wroga klasowego. Do partii 
rządzącej, jak niejednokrotni~ ostrze­
gał Lenin, wśllzgują się różni kariero­
wicze. Nie wolno równi~ż zapominać, 

te wrogowie narodu, renegaci burżua­
zyjni, agenci Imperializmu mii:dzyna­
rodowego przybierając zręcznie ma.skę 

komunistów usiłowali i będą usilowali 
pn:enikać do neregów partii, aby pro­
wadzić dywersyjną, wrogą działalność. 

Diateao dalsze wzmaganie czujności 

rewolucyjnej komunistów i całego lu­
du pracująceeo jest ważnym zadaniem 
po!ityczno-wychowawczeJ pracy 01·ga­
nizacji partyjnych. 

23 cao!a półwiekowa historia Komu-
nistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego dowi<Xfila ogromnej wa.ei za­
Nod kierownictwa partyjnego I norm 
tycia partyjnego apra~nych przez 
Lenina. Partia uczy skrupulaotnego 
wprowadzania w życie tych praw bu­
downiotwla perlyj.nego, ścisłego przeti­
trzega.nia naczelnej zasady kierownic­
-twa partyjnego - kolegialności kiero­
wnictwa, wprowadzania w życie wymo­
gów Sta.'tutu partii. KOl!liecme jest wy­

korzenienie z praktyki propagandowej 
pracy partii niesłusznego, niemarksi­
stowskiego oświetlenia sprawy roli jed­
nostki w hl.storf.i, wyrażającego 6ię w 
propagowaniu obcej duchowi marksiz­
mu-leninizmu idealistycznej teoril kul-
1'11 jednostki. Kult jednootki jest S'prze­
czny z zasadą kolegialności kierownic­
twa, prowadzi do pomniejszeni.a roll 
partii, jej ośrodika kierowniczego, do 
obn.i~enia aktywności twórc:iej mas 
partyjnych i narodu radz:ieckiego i nie 
ma nic wspólnego z marksistowsko-le­
nin()Ws:kim pojmowaniem ogromnego 
llnaczenia nadającej kierunek dział.al -
oo.łci naczelnych iru>tancji i czołc>wych 
dzlaŁa~y. Partia wYChodzi z za.łooenia, 

że tylko dośwlia<lczenie kolektywne, ko­
lektywna mądrość Komitetu Ceilltralne­
go, opierającego się na naukowej pod­
stawie teorii marksistowsko-leninow• 
skiej i na szerokiej inicjatywie kadr 
kierowniczych, zapewnia właściwe kie­
rowanie partią I krajem, niewzruszoną 
jedność i zwartość szeregów partii, po­

myślną budowę komunizmu w naszym 
kraju. 
Potc:żnym środkiem rozwijania demo. 

kracji wewnątrzpartyjnej i ulepszania 
kierownictwa kolegialnego w walce z 
niedociągnięciami i chorobliwymi zja­
wiskami jest samokrytyka, a w szcze­
gólności krytyka oddolna. $miało roz• 
wijając krytykę i samokrytykę part!a 
wzmaga aktywność twórczą komuni­
stów i wszystkich ludzi pracy, kieruje 
ich wysiłki ku przezwyciężeniu niedo­
ciągnięć i trudności, doprowadza do ogol­
nego rozwoju na wszystkich odcinkach 
budownictwa komunistycznego, 

24 Przedmiotem ezczególnej troski 
partii jest marks1stowsko-lem­

nowskie wychowanie komunistów. Nie­
ustanny wzrost poziomu ideowego 
członków i kandydatów partii - to 
decydujący warunek Podniesienia ich 
czołowej roli we wszystkich dziedzinach 
życia, rozwijania aktywności mas pra­
cujących. 

Obecnie w pracy propagandowej na­
szej partii bardziej niż kiedykolwi~k 
należy usunąć doktrynerski, dogmatycz-

ny stosunek do studiowania teorii mar­
ksis owsko-lenlnowsldej. Wychodząc z 
zał enia, że teoria markelstowsko·le­
nlnowska nie jest doiJllatem, lecz wY• 

tyczną działania, partia :l:ąda od komu­
nistów rozumienia twórczego charakte­
ru mar~slzmu-Ientnizmu, przyswajania 
sobie nie poszczególnych sformułowań 
i cytat, lecz rzeezywistej i"Stoty 
~wycięsk!ej, przeobrat.ającej S.wiat, re­
wolucyjnej nauki Marksa - Engelsa 
- Lenina - Stalina. Tego właśnie uczy 
nas cała historia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 

Zapominanie o tych tezach, lekcewa­
tący stosunek do teorii marksistowsko­
leninowsklej prowadzi nieuchronnie d.> 
ciasnego praktycyzmu, do zatracenia 
per.spektywy w pracy. Nieumiejętność 

wiązania bieżących spraw praktycznych 
z Podstawowymi politycznymi zadania­
mi partii, z jej walką o zwycięstwo ko­
munizmu prowadzi nieuchronnie do te­
go, że tacy zasklepiający się w drobiaz­
gach praktycy ponoszą fiasko również 
w swej pracy p~aktycz.nej. 

25 W warunkach stopniowegO' prze-
chodzenia od socjalizmu do ko­

munizmu ogromnego znaczenia nabiera 
komunistyczne wychowanie maa p1·a­
cuji:icych. Nie wolno zapominać, te w 
naszym społeczeństwie nie zn1knqły 

jeszcze bynajmniej przeżytki kapita­
lizmu ze świadomości ludzi. Nie jesteś­
mlf równiet zabezpieczeni przed prze­
nikaniem do nas obcych poglądów, idei 
I nastrojów ze strony otoczenia kapita­
listycznego i ze strony Judzi zarażonych 
przeżytkami burżuazyjnymi, w tym 
przeżytkami nacjonalistycznymi. Partia 
komunistyczna stawia zadanie znaci:­
nego Podniesienia poziomu całej praw 
polityczno-wychowawcze) wśród ma , 
wrchowania komunistów I całego naro­
du w duchu niezłomnej wiary w nie­
zwyciężoność wielkiej sprawy komuniz­
mu, bezi:ranlcznego oddania partii i 
Ojczytnie IOCjallstycznej. 

Za swój święty obowiązek uwata 
partia wychowanie mas pracujących w 
duchu patriotyzmu radzieckiego i nie· 
ziemnej przyjaźni narodów ZSRR, w 
duchu internacjonalizmu proletariac­
kiego i braterskiej więzi z masami pra­
cującymi wszystkich krajów. Należy 

walczyć zdecydowani• 1 przejawami 
nacjonalizmu burtuazyjnego, przeciwko 
rozkładowej ideologii burżuazyjnej. 

26 W dziedzinie polityki w&Wnętrz• 
nej partia uważa za jedno z naj­

ważniejszych swych zadań dalszą nie­

ustanną troskę o maksymalne zaspo­
kojenie stale rosnących potrzeb ludzi 
radzieckich. Na gruncie wzrostu &<>spo­
darki narodowej stopa życiowa Judzi 
pracy w społeczeństwie socjalistycznym 
będzie nieustannie wzrastała, a ich po­

trzeby materialne 1 kulturalne zaspoka­
jane będą coraz obficiej i wielostron­
nlej. 

W dzledzlnle polityki zagraniczne) 
partia będtie konsekwentnie kontynu­
owała politykę utrzymania i utrwalenia 
pokoju, politykę współpracy ze wszyst­
kimi krajami I rozwijania z nim! sto­
sunków handlowych na zasadzie prze­
strzegania Wllajemnych interesów. Je­
dynie trwały pokój między narodami 
atwarza niezbędne warunki dla dal­
szego nleustannego rozwoju gospodarki 
1ocjalistycznej, dla zapewnlenia szczę­

śliwego i dostatnlego życia mas pracu­
jących naszego kraju. 

27 Potężnym narzędziem w walce o 
zbudowanie społeczeństwa komu­

nl>lycznego Jest nasze państwo radziec­
k ie, którego granitowe fundamenty za­
ło:!.ył wielki Lenin. Partia komunistycz­
na stawia sobie za zadanie dalsze u­
mocnienie wielonarodowe&o pai1stwa 
radzieckiego, zacieśnienie aojunu klasy 
robotniczej i chłopstwa, przyjaźni na­
rodów, wszechstronne umocnienie ak­
tywnej obrony naszej Ojczyzny przed 
agresywnymi poczynaniami Jej wrugow. 
pmacnlanie państwa radzieckieio - to 
obowiązek patriotyczny I równocześnie 
święty obowiązek internacj„>nalistyczny 
mas pracujących naszego kraju. 

• 
W ścisłej jedności z narodem partia 

nasza pewnie kroczy do nowy,h zwy­
cięstw. Niedawne plenum lipcowe Ko· 
mitetu Centralnego Komunistyrznej 
Partii Związku Radzieckiego z nową si­
łą zamanifestowało niewzruszoną jed­
ność naszej partii komunistycznej, jej 
bojową gotowość wyko.nania stojących 
przed nią zadań w dziedzinie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. 

Pod s:ttandarem leninizmu, !>od prze­
wodem partii komunistycznej - na­
przód do trium!u komunizmu! 

Wydział Propagandy i Agitacji KC KPZR 
Instytut Marksa-Engelsa- Lenina-Stalina przy KC KPZR 
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przez zespńl w składzie: 
Lange. Okslutycz. Reul I 
Szymczyk (5 mln. 04 •ek ). 
u1 yskując czas - 5:05.4 
A więc zaJaśnlal promyk 
nartzi eł, t e w naszy m toro­
w vm kolarst w ie te:i mot e 
nastąpić wkrńtce prze. 

łom , Jeśli wetmtemy •lę In 
teusywule do u11utsow1eH1R 
·e~o ~pnr·tu w<wtirl nl lorlzl e 
ty . Od nfeł ZAiety hn wle rn 
ty lko przy!<:7.ln~ł naszego 
kolarstwa torowego. 

Z. K, 

W poozczegolnych g•łę­
z lttch 'iPOI tu barwy po lskie 
repr ·ez.e 11 tować berlą w 
Huka • eszcle 

Boks: K ł:lsperczek, Roz.· 
piet s1<1. N!edfw1edzkt. U1·0· 
g"()SZ, Ptńr-kow ... ki. Grz.elHk, 
Kurll•d k, Krnwczyk, Ple­
ff ·zykowskt Hle l. Soc7ewlń· 
•kl. llr-ychl lk. Trene1 zy: 
Sz1e:irn t Szydłn. Sędz i owie: 
Lisowski, Neud lng. Twar· 
do wski 

Gimnastyka: Rakoczy. 
Sw 1e 1-z)' . Jn k1el , Suh1:1ła Sę· 
d z1 u w1e: Kurzanka . Po­
c hw u t-:; kt 

Kajakarstwo: Zientara. 
Folw tu t..:4"~11Y . liillrskl 

Kolarstwo; Kr·o\ak. 'Nil · 
czew~kl. ŁasHk, Chwlen­
rłttcz. Trener! - Nowo­
czek. 

lekkoatletyka: t.er·cre· 
kO w11~ . t.:h:ll :l10wna.. KOWH · 
tewska, l:łoc1M 11ń wua. Pest · 
kll wm•. Z~ rzycka, Kiszka. 
~an111owsk1 , M~c: h . Buhl, 
Polr~ebowskł . Lewa.ndow· 
skt. Chr-omlk. Gr·aJ , Kl zysz· 
Kow1a1<. Wetnberg. Prr 
we( '• Sirlło. Rnrtz.twonowtcz. 
U1:u-nJHl a . Rl.it. ·rr ·ęue:wzy: 

Szelest, Kempka. M. lłoCC· 
man. 

5kOkl do wody: Ch rząs•· 
cznwuH. Haklarz. Sędzia 
Blll(Hłews&d 

Tenos stalowy: Rostan. 
ROli(OW !CZ 

Wioślarstwo: Ada 
M1n'1ka Koc~1 ka T .• ł\ Q(.• 
k• H., Sw1ą1kowsk l , Nawa 
n1. Gawroń~ kl. Plóc le1111ik . 
Wttszt:zuk . Hy rtzy t'1skl. Ka 
ni i ń~kl , Sokolski. G telżyn 
ski Kasp1 ·uw lcz., S2wa1 ·cer 
Z .. All! kowlak. Dakszew lcz . 
Jago<lzliJOkl . Tomas, Lo 
. ,4,,~ Ad~rnlk. l'eortor'<> 
wlc1 Michalski T1-ener zy· 
Ve1 ey I Kobyl\r'lskl. S~dzia: 
Horkowskt. 

Zapony: Gondztk. Sz11ai­
del'. SzHJewskl. MaJew lcz 
Tr"tuaer - Ustr'(')w~kl. 

P1-ocz tego wy Jezd za e:ę 

dzla koszyknw1<1 Kll m1<J. 
z etdpą wy)eżdza dwncn 

lekH< zy. dr Knychalska I 
er Kądzl1<lklewlcz. dwr'>cb 
masatysrńw Znyk 1 Zalew· 
ski oraz mechanik rowero­
wy SLerańskl. 

Polska repreT.entacJa 
apor·towa •YJeżrlta • War 
8Zi!WY we wto1·ek. 

Brak sklepów i złe ośivietlPnie ulic 

Trzeba bliżej zainteresowac się bolączkami 
mieszl{ańców Sto·liów 

Wyrazem stałej troski wła-

1 dzy ludowej o warunki byto­
we mas pracującycb jest m. 

I in. szeroko rozwijające się 
t;>Udownictwo mieszkaniowe 
w naszym mieście. Rosną 

piękne bloki mieszkalne na 
Bałutach I Starym Mieście, 
wybudowano już dziesiątki 

na tę odległość szczególnie w 
okresie niepogody naraża ro­
dziców chorych dzieci na wie­
le kłopotów i trudności. 

Drugim nie mniej ważnym 
problemem dla mieszkańców 
tej dzielnicy jest sprawa za­
opatrzenia w artykuły pierw­
szej potrzeby. Na Stokach 
znajduje się tylko jeden sklep 
spożywczy MHD. który czyn­
ny jest do godz. 18. Wiele do 
życzenia pozostawia również 
jego Zal'.1'latrzenie. Aby nie 
tracić czasu w swoim sklepie 
na wyczekiwanie w kolejce, 
wiele osób zmuszonych jest 
kupować chleb, warzywa I in­
ne artykuły w centrum m ia­
sta. 

W Parku Kultury i Wypoczynku 
na Widzewie 
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Plywani•: Wer-akso, Mii· .----------­

domów na Stokach, wyposa­
żonych we wszelkie niezbędne 
urządzenia, jak: światło, gaz, 
wodociągi, kanalizacja Jtp. 

'1: dumą mówią o tym miesz­
kańcy Stoków, ale jedno­
cześnie zwracają uwagę na 
pozornie drobne - bolączki, 
które jednak utrudniają im 
codzienne życie. Tak np. ca­
ła dzielnica robotnicza ne 
Stokach p0zhawiona jest le­
karza pediatry. Jest wpraw­
dzie Ośrodek Zdrowia przy 
ul. Zbocze 15, ale przyjmuje 
tutaj tylko lekarz stomatolog 
i internista. Do lekarza pe­
diatry rodzice muszą chodzić 
z dziećmi do przychodni przy 
ul. Janosika, oddalonej o 
kilka kilometrów. Wędrówka 

Dużo kłopotów mieszkań­
com Stoków przysparza rów­
nież brak Jakiegokolwiek o­
świetlenia przejść m iędzy do­
inami oraz wyboisty teren. 
Robotnicy codziennie wędru­
jący do przystanku tramwa­
jowego muszą omijać rozko­
pane doły, zwały ruin I miej-

W $lon.eczne popołudnie 3 pokolenia rodtiny Henrykow­
skich udały się na zw!edzeme nowootwaTtego parku na 
Widtewie. Babda opowiuda wnuczce jak to kiedyś na 
mtejacu pięknego stawu t baPenu znajdowały się bajora ł 

Tylko z elenła na to„z• motna iorlentowac: się, 
łe 10 walcz04 dw•t kotarze. Bew na w1„i11żu 
zrównał 119 z Grundmanem Cna pierw•zym pia· 
nie wrocławlantn) I 1a chw•lt obal wpadną na 
prost4. Zwycitłvl Bak, w eu11• lepuym od ofi· 

cJalneąo rekordu Polaki - 12.t ••k. 
sv•·~e;L l ł:łlll Ul::ł COWU.tJ uu~---------------------­
wu:i.U.:lii:tC Z CX.:ZU. 

Motylkowe kłopoty 

ntk1e1. Klemlnska, Ueluer. 
G r·yszczy k R., M r-ozńw na 
Gr·yka. TolkHczewsk1, 
Mroc•kowskl. L.ew\cki. 
G1·emlowski , Procel. Irene 
rzy: Wle\10skl I 6em·N11 
burczy\<. 

Podnoszente c łttar<>w: 

1Jz1edz1c. tllałas. Fuks. Tre 
ner - Hałoó. 

Siatkówka: Ha)eCOwua, 
romtH:łZtłwska, Ku1·t1, llel 
tlok, SzczHwlń~ka , .tosko 
wo1ewMzka, ZarzyckH 
l.iembllwna. Sztyktel. Abt 
llak. Wetsyng Trener 
·t r·7v:t.:itnowskl. Sędzia 

o/vsockt. 

• 

Co 7 dni 
rekord 

W ostatnim dniu lek­
koatletycznycb mi­
~łrzosłw Węgier, wyka-
1uJąey cląglą poprawę 

rormy - długodystan­

'owlec Kovacs, ustano· 
wił w biegu na IO.OOO 
m nowy rekord krajo­
wy, oslągaJąu czas 
:!9:51,2 mln. 

------------_, sca, gdzie po deszczu zbiera 
się woda. 

Zakłady 
2'8Slronomiczne 

I 

mogą zwiększyć 

Skargi osób zamieszkują­
cych Osiedle im. Marchlew­
skiego na Stokach są słuszne 
i wymagają szybkiego rozpa­
trzenia. Niewątpliwie tajmie 
się tym Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi i dołot.y 
wszelkich starań, aby zlikwi­
dować bolączki zamieszka­
łych tutaj rodzin. 

isypłs kn śmieci. '"' _ .\'I q, 

Od 1 I I 

s1erpn1a 
młodzież może już nabywać 

podręczniki szkolne 
Podczas gdy młodzież prze­

bywając na koloniach let­
S~c~ególną uwagę należy nich bawi się i wypoczywa. 

Jt;i~zcz.e JeuU.)-W J&śme; 
•Z)'lli .l.UUlUt:Hl~e1.u UH:łU:tlel · 

a,ycn zawuuow U)'ł tak.l., ze 
• W,Y»f,,:.Jgu dJ.U2..)'UIJWYłlJ u~ 
4..IJW Ul„LJ'OW C:t.WOl'~ć*. 

l::U~K.. Mcu·cuw 1usk1 lLOtlz) , 
'1:n.u1d1ua.u lWl'OcU•W) t Pło· 
Q.alS:Gł,;łW::iKl (W lu ·szta.Wl:IJ O· 
cM1 la Siii o l"IH<On:l l-'ulsk1, 
ll~WUOWIUUY w 111:.l!l roku 

Zie jest, gd11 zgrz11-
bfall konserwat11śct za­
biera;q głoa w spra• 
wach, które dla wteLu aq 
iasne i nieskompLikowa­
ne, a u nich zawsze bu­
dzą takjj!~ „ale'" -

chodnio - europejskiej 
prasie rotgorza!a oży­

wiona dyskusja na te· 
mat tego wyniku . Więk­
szość ekspe7tÓW zabie· 
rajqc11ch glos w sp1a· 
wie stylu stosowanego 

Na „Zuraw:u" do rekordu świata 

ilość dań 

garmażery_jnych 
lntere~ujący pokaz potraw 

o;armażeryjnych zor ·ganfww11ła 
restłiur·ac1a „Or ·bts" Przodujący 
kuchmistrze tego tBkladu, ob. ob 
Wróblewski I Zfe\enfewskl wyka 
zali, że zakłady gastmnnmlc-111e 
są W 9tanle przyr..ządzać rńtne,Q:O 
rodzaju z•mne dania. Jak np sa 
tatki , r'yby. mięso fa.<zemwaue 
ILp. Należy zazndczyć. że •szy9C­
kle rtanla sporządzone zoRtałv w 
ipuclu " reP-epture Ministerstwa 
Handlu Wewnetrzne~o I ceny łeb 
"' bardzo orzvstępne. 

z:vroc1ć na. lepsze zaopatrze- aby nabrać sil do dalszej 
i;11e ludnośc~ w a~tykuły s_po- nauki, w całej pełni 'rwają 
zy~cze. Os1.edle. hcząc_e kilka I przygotowania do zbliżające­
tys1ęcy ludzi nie moze być go się nowego roku szkolne­
obsłuir!wane przez jeden sklep I go. M. in. przygotowany zo­
l to tle zaopatrywany. Trze- stał bogaty asortyment pod­
ba otworzyć tu więcej placó- ręczników I nowych pomocy 
wek handlowych i dopilno- szkolnych , jak mapy, prepa­
wać, aby były czynne w godzi- raty biologiczne, barwne ta­
nach najbardziej wygodnych bllce Itp. Asortyment pomocy 

stawowych w br., są tablice 
pomocnicze do nauki ort<k 
grafii zaopatrzone w kom­
plet ruchomych liter. 12 tys. 
sztuk takich tabl ic znajdu.1e 
się już w sprzedaży w punk­
t/Ich zbvtn Centrali Zaopa­
trzenia Szkół. łta ooiskach 

Mu-;)"~wy 11Ili~ilresL1ll 
"'w'-'' •WOJ .& KV4ti• rrattc.i 

w MU::tHW18 rwpr ezentacJa 
pałkiłt ~K• Ci.ecnostoWiillCłł 
ro.1.ttqtau1 1. oruzyn~ u1· 
n•no. ~pouc.anae to po· 

wn•• WJWIJł&UQ "" 51.0łlC)' 
~~"" UK O•"'"tmte .r.a1n­
l•r ei.owanie, 4'e łitao1on 
&ł .ł' n.-no zctpełn1t fi"I ao 
O~uiCrlU!!..jC. RU~l:iCił. t"łołnao 

..... ,„s. OSOD •• „~lłO ten 
emoi;.,on1oo1Ją~ 1 poJtn:ayneK. 
w "'a ... 1m wynuc. spotka 
nuif "0~1.at JU.l u.stailon1 w 
p1ttrW3J.łlJ f:IUIOWle.. n 11t1ra 
i. reµr. L:.K -"'· 

łtil.tom••il a•wr,ca • 
...... . KWIO .$ZW8QiU<a OrUZ) 
n• Uiurqaraen ,_,ztokho1mł 
zm1s<.r.)''ł1 511 Z• :.parta· 
k1em \1r1oskwa1. Mecz ten 
&iłKOOCZ.11 Alf W)'Ołkłem 
J'Wfl11SOW1m 1;1. 
· W BuKaresicle eepr•· 
aeth.aCJ• Humunu wyqrilła 
1 reprezentacJą Sudapesz. 
tu I :O. Jest to doit oieo· 
~&•kiwane zwyctt&two, J•~ 

&eh ••t wezmie pod uwa 
99, te Węąrzy dz1ertą he· 
oemon•t w p1lkarstwl• 
łw ;atowym. 

Nieszclęście chce, te 
dzieje się to nie od dzi.ł 
Szczególnie razi Ich, gd11 
tansowan11 jest iakU no­
wy st11L, dzięki któremu 
sportowcy uz11sku1q 
lepsze wynikł. 

Pod t11m względem 
pływacy doić często 
brani sq pod obstrzat. 

W swoim czasie kon• 
serwat11stom nie podo­
bał stę CTaWI. I długo 
debatowano, zanim atyl 
ten zy~kał sobie trwałe 
prawo egzystencji. Póź­
niej zagięto parol na 
„motylek". Za nic .w 
łwlecie nie chciano tego 
~t·ulu ui plywa-niu, ial.t· 
c211ć do lconkuren<;jt 
kLasyctneJ. 

Ostatnio pływak wę· 
gierski Tumpka pobił 
rekord lwtata na 100 m 
motylkiem, stosujqc ru­
chu delfina. l oto no­
wa dyskusja. Nowe 
sprzeciwy. Jut w za-

Wołowik uśmiechnął się z zakłopotaniem 
l swoim niezgrabnym krokiem poszedł w kie­
runku domu. puszczając orzed siebie Halin­
kę. Worobiew, patrz11c na przvjaciela, na 
jego nieśmiały uśmiech, uświadomił sobie 
nagle, że Wołowik wcale nie iest pijany, że 
nie WvPił ani kieliszka, że stara sle spra­
wiać wrażenie nietrzeźwego dlatego, bo jest 
bezgranicznie szczęśliwy I wstvdzi sie swo­
le!?o szczę~l'ia, nie wie tak ma wvchvlić w 
obecnośl'i ludzi te czare. nie roniąc z nief en! 
kropli. Worobiew wyobraził sobie głos Sta­
llna: 

- Przyjrzvicie sie towarzvszom stacha­
nowcom. Cóż to sit za lunzie? 

- Oto jeden z nich, Józi>fle Wlssarlono­
wlczul - pomvślał wesoło Worobiew I za­
trzymał się, rozejrzał, jak gdvby szukaiąC 
mężczyzny średnieito wzrostu, w ochronnym 
sz:vnelu, z siwiejąca ełową. 

Nie zobaczył eo, leC'z pocrul na swoim ra„ 
mieniu jakbv dotyk feeo ręki i usłyszał jego 
powolny. sui;restvwnv głos: 

- Czvżby zabrakło nam "odwagi. ab:\' prze- ' 
famać konserwatvzm niektórych naszvch In­
żynierów f techników. przełama~ d;iwne tra­
dycje I normy I dać ujście nowym silom kla­
sy t''.)hotniczei? 

- Starczyło nam odwal(! I starczv. Józefie 
Wissarionowiczul A tych sił nle da sle po­
wstrzymać! - powiedział I wszedł do poko­
ju. Sasza Wołowik opowiadał podniecony: 

:.... Skończyłem I posypały się setki py.tańl 
Zarzurono pulpit kartkami Wziąłem je i my­
ślę: „Trzymai sie. Sasza, skoro jesteś lekto- · 
rem!" ZoriPntow~łem sie o co chodzi I od­
powiedziałem. Zdaje się, ze nie strzeliłem 
żadnego byka." 

13. 

O szćstef wieczorem prot.okulancf odnoto­
wali obecność wszystkich komunistów Oprócz 
chorych I zatrudni.onych w wieczorne! zmia­
nie. W bufel'ie I w salonach Domu Kultury 
płonplv 7.vrannole. uno~lłv sie w eńre błeldt• 
ne obłoki dymu z papierosów. Gwar itło­
sów nara~tał, trzeba hvło mówić coraz głoś­
niej, aby bv~ słvszanvm. 

Jak zwykle spotykali się w „wielkie dni" 
walnvch zebrań przyiaciele, którzv nie mają 
cza~ti na widywanie sie ze sobą. Kierowni­
cy działów ł oddziałów zahtwiall w przelo-

µ7zei_ Węgra stoi na sta· Kiedy pllot Aeroklubu 
nowisku, że „aetJm"" wr'O<!ławsktego Jerzy 
stanowi wypaczenie <""opiel. pu<lJąt zobow1ąza· 

„motylka" ł uznanie go 
przez FIN A ( Międ~yna· 
rodową FedeTację 
Plywackq) spowodowało· Zeglarze NRD 
by zupe!ne „wynaturze. przyboda do Polski" 
nie" sportu plywackie- 'I , 
go. 

Ostatnte wypadki, no­
szące w sobie w111azną 

tendenc;ę skreśtenta z 
program u igrzysk oltm. 
pijsktch tych kan kur en­
cji, w któr11ch A mery­
kante nie ma1q wiele do 
powiedzenia, wskazu1ą 
na to, że rm:ypuszc:i:at­
nie ł w odniesieniu do 
rekordu §wiatuwego 
Węgra Tumpka nie cho. 
dzi tu głównie o "wyna­
turzenie" sportu pty­
wacldego, a raczej o to, 
łt rekord ten 110leżt1 do 
reprezentanta państwa 

demokracji ludowej. 

Do Gtownego Komitetu 
Kultury ~·ozyc•u•J wpłyu..,to 
zgfo.jztu11e 13 090t>c: .we1 re· 
µl'eZ.~IJl8CJI żegltU'SkleJ 

N H IJ, t<tr'>r-a •e2mle udzi•J 
1J1 Młędzywtrodowycb Re 
~a rac h Zegtarsktch. Jakie 
orlt>ędą się w s\erpolu br. 
w 01.hzLyule. 

W skład reprezentacji 
wcncdzl 10 z11wodr111<ow I 
3 rawodul~kl. 811 to. •Il• 
n\ do~wiarlt·zenł t9~r'ar·Ze 
Lembei·g. Vogier, Horrman 
I Krarr (llerllnt. llehmke 
Koepke. Or·ae~er (Schwe 
rh1) . Kneppel. Faust I Neu· 
man (Por.odom) •awodntcz· 
kl - Kossock, Stoerhose I 

G raet2 pnchocłzą z Kerilna 
nat~rarsze • nieb ma ~2 

i•ta 

cie różne sprawy. Zafras„wanl sekretarze 
oddziałowi przypominali kolegom, mającym 
zabrać głos: ' 

- A potem powiedz... Główny nacisk 
kładź na to, że.„ Nie pesz się replikami." 
Przyjechał sekretarz komitetu rejonowego. 

Przechodząc przez salę wymieniał zdania to 
z tym, to z owym, przysłuchując sie rozmo­
wom i obserwująt' nastrój towarzyszy. 

Na scenie wielkiej sali stenografistkl ulda­
dały na bocznvm stoliku papier i ostro za­
temperowane ołówki. 
Brakowało jedynie Didenkl I dyrektora. 
Didenko niezwykle zasępionv zajął miejsce 

przy stole prezydium dwadzieścia po szóstej 
i rozpoczął zebranie. Wszystko potoczyło się 
normalnym torem: wybór prezydium, za­
twierdzenie programu... Tylko pierwsze za­
gadnienie miał referować nie dvrektor, jak 
było przewidziane w planie, a główny inży­
nier. Przez salę przebiegł szept. Didenko 
ciężko opierając się rękoma o stół, spojrzał 
na siedzącego obok niego Nlemirowa I wv­
Jaśnił opanoą,anym - może zbyt opanowa­
nym - głosem: 

- Jak wiecie, komitet chciał wysłucha~ re­
feratu dyrektora. Towarzysz Niemirow pro­
sił, aby go od tego uwolnić i poruczyć refe­
rat towarzyszowi Aleksie.lewowi, który bez­
pośrednio kieruje wvkonaniem planu organi­
:r.acyjno-technicznego. 

Didenko przerwał, przysłuchutąc sle z sa­
tysfakc1ą gwarowi, który powstał na sku­
tek 'jego oświadczenia: 

- Komitet partyjny musiał przystał! na 
prośbę towarzysza Niemirowa, ponieważ to­
warzysz Niemirow nie przygotował sie do re­
feratu. Liczymy jednak na to, że w trakcie 
zebrania towarzysz dyrektor zabierze głos 
odnośnie podstawow:vch, najbardziej palą· 
cych zagadnień. Czy tak? 

- Taki Tak! Słusznie! 
Niemirow wstał I rzekł z dobrodusznym 

uśmiechem: 
- Oczywiście! Niewątpliwie! 
Potem · ~ochylił sie do Didenkl ' I zaczął do 

niego coś m6wi~. zachowuląc spokój I powa­
gę. Didenko odpowiadał, siląc sie na u~miech. 

Wszyscy rozumieli, źe oni obai są zdener­
wow:mi i że staraią się to ukrvl!. 
Główny inżvnier powoli wszedł na podium 

I rozkładał przed sobą s tertv papierów, od 
których z miei~ca powiało nudą. 

I . szkolnych wzrósł o 30 proc. w 
dla klientów. porównaniu z rokiem ubi~ 

glym. 

ole u"zclć czynem sporto 
wym Fe•llw1łl Młodzieży w 

ł:łuk1:1.res2cte, nłe myślał 

Je.•zcze o reko1·dzle śwla· 

t.a Jedynie eorl1leurlle. grty 
oa to pozwalaty waru111<1 
atmosreryuwe. zaprawl•I 
stę „ sterowaniu szybow 
cem. I wreszcie p1•zystąpll 

rio prOby oslągutvcla do 
b1·ego wyalku. Zachow11ue 
tu zostały wszystkłe ror 
ma\ 11ości, aby - gdy pa 
dnte rekord ilwlata 
nie budził oo tliduycb n 
itrzeżed. 

Siart na11rąpłl w miejsc 
Lublcr (WOJ. wmcław.s1<1e1 

Tysiące kg szmat i złomu 
oddali dla przemysłu 

Ciekawą nowością, którą 
otr7.vm~ mlnri7iP7. szk/il oori-

UwumleJscowy szybowiec 
„Zuraw·· oderwał alt oo 
zteml I kl~dy 111dow1d " 
lirubl8""0Wle (woj. lubel 
""kltJ) , ok1:1.z~ło 1h;. te Po 
P'•I przeleclal oa alm 644 ~ 

km. Wynik teo jMI lepazy 
od dt11ychc1a1:1owttgo rekor 

du łwtatll. ktory us•ono 
•lony :w11tat • roku Ul51 
I wynMll lill .11 km. 

mieszka11cy 
Przeprowadzana ostatnio w 

f.odzi zbiórka domowa odpad­
ków użytkowych dała dobre 
wyniki. Wozy spóld7.ielnl od­
wiedziły wszystkie domy, 
zabierając znaczne ilości ma­
kulatury, szmat I złomu. Do 
ujawnienia cennych surow-

- Potrzebny regulamin! - zawołał ktoś 
z sali. 

Aleksiejewa w fabryce lubiano I szanowa­
no, ale nie bardzo go słuchano. Był to po­
tężny, przedwcześnie postarzały mężczyzna, 
o łagodnym, zmęczonvm snoi rzenlu I choroh-
11 wie obrzękłej twarzy. Mówiono o nim w 
żartach, że wszystko ma wielkie: wzrost I 
brzuch, zalety I wadv. Aleksiejew wspania­
le znał fabrykę, wszystkie tajniki poszcze­
gólnych oddziałów, a nawet poszczeg6lnvch 
obrabiarek I potrafił oceniać możliwości lu­
dzi i mas1yn. Oprócz olbrzymiego doświad­
czenia posiadał „zmysł produkcyinv". które­
go nie można nabyć - zmysł wrodzony tech­
nicznego talentu. GłówS1ą jego wadą była 
słabość charakteru, nieumiejętność wydawa­
nia rozkazów, stawiania tądań, ukarania 
winnego. Wzorowi robotnicy starali się nie 
nadużywać dobroci Aleksiejewa, ale opieszali, 
wykorzystu.ląc jego łagodność , doprowadzali 
go niekiedy do śmiesznych i nie dających re­
zultatów ataków wściekłości. W całej fabry­
ce cpowiadano sobie, jak to Aleksiejew wy­
machiwał pięściami przed nosem iedoego z 
kierowników oddziału i wrzeszczał: 

- Ja was ..• ja was ..• ja was ... - J wresz­
cie, krztusząc się od gniewu, dokończył: -
Ja was zawstydzę! 

Jego wystąpienia ne naradach produkC'yf­
nych na tematv techniczne bvły ciekawe I 
zwięzłe. Prz:f wiekszym audytorium e:ubił 
się, mówił nieskładnie. nudno. ooniewaź nie 
mógł zapomnieć. zp nie jest mówcą. A ora­
torem Istotnie nie byl 

Tvm raz'l!m miał większą treme nłz zwvk­
le. Polecono mu wygłosi~ referat wbrew ży­
czeniu komitetu partvineito I zebranvch, po­
za tvm czuł się troche niPw_yraźnie po nie­
dawnym sporze w komiteC'ie. 

Aleksiejew przygotowywał się przei cały 
dzień do referatu I nie bvł świadkiem po­
czątku kłótni. Kiedv przyszedł do komite­
tu, Sonia stała z zaciśnietvml wari;?aml przy 
drzwiach gabinetu, zza ktc'.rych dolatywał 
krzyk Didenkl: 

- Tak czy nie? Tak czv nie? Dość wvkrę­
tów, dość zabawy w chowanego! Chcę wresz­
cie usłyszeć od was konkretną odpowiedź: 
tak czy nie? 

Przerażona Sonie wskazała głównemu ln­
zynierowi na zegarek - była za piętnaście 
szósta -i powiedziała błagalnie: 

- Idźcie do nich, Dmitriju Iwanowiczu, 
przecież to okronne! Kłócą się od godziny, a 
zebranie za chwilę." 

Aleksiejew wszedł do 11:ablnetu. 
- Ooo, bardzo dobrze - rzeki Did!"nko 

I nie objaśniając mu powodu sporu w dal­
szym ciągu nalegał na ~iemirowa . 

(D c. n.) 

śródmieścia 
ców zastępczych, leżących 
dotąd bezużytecznie na stry­
chach, w komórkach l piwni­
cach przyczyniła się dobrze ( 
zorganizowana akcja przygo­
towawcza ze strony komite­
tów domowych I personelu 
spółdzielni pracy zbieraczy. 

Kronika par\yjna 
Dz1etn1ca GOrn•·Lew..: <izJe 

.16 bm .. O godz. llJ 30. „ Io· 
Kal u l)zlel nicy przy ul. Wigu 
ry 4 6 oob~dzle się zeb1·a11\e 
I I li sekrela rzy podstawo 
wych 1 onn11 a1owycb orRsnl 
'~c \I partvlnych. 

ODCZYTY 
Ozlł, 26 bro„ o godz. 14, w 

t.odzl<ieJ Wyt wor•ul t'aplerosr'>w 
odbędzie s i ę odczyt pt. „Ochrona 
mienia spotecznego'". 

Oto wyniki zbiórki prze­
prowadzonej na terenie śród­
mieścia Łodzi przez spółdziel­
nię „Zbieracz": 4.013 kg 
szmat, 6.450 kg makulatury, 
11.410 kg tłuczki szklanej , Jutro. 29 •bm.~ o godz. li. w 
51.893 kg zlomu oraz 1.719 kg ZPB im Ar-mil Ludowej odbę· 
metali kolorowych Wśród · dzie si.~ odczyt pt. „MlkołaJ Ko-. j pernlk • 
215 bloków domowych wy-
różniły się sprawnym prze- NARADA LPZ DZIELNICY 

. . l.ODZ·lACHOO 
prowadzemem zbiórki bloki 
następujące: 310, 100, 101 I 
96, gdzie przewodniczący ko­
mitetów oraz dozorcy I sami 
lokatorzy wykazali szczególne 
zrozumienie znaczenia gospo­
darczego akcji zbiórki złomu. 

Nowe mo~ele mebli 
możemy obejrzeć 

w CHPD 
przv ul. Prntrkowski ej 11 
W sklepie CHPD przy ul 

Piotrkowskiej 11 została o­
twarta wystawa najnowszych 
modeli mebli, które za mie­
siąc ukażą się już w sprze­
daży. Wszystkie meble są 
bardzo praktyczne I jedno­
cześnie mają estetyczny wy­
gląd. Szczególnie zalntereso­
wanle zwiedzających wzbudza 
kanapa - łóżko. Poza tym 
znajdujemy tutaj efektowne I 
praktyczne biurko - biblio­
teczkę, uniwersalną szafę itp. 

Jutro. 29 bm .. o godz. 16.30. w 
lokalu Zur?ądu Dzlel111cowe110 
LPż t.ńdt · ZłłchOd pr-zy ut. 
Piotrkowskie! 78 odbędzie się 
narada przewodniczących. aekre-

WTORE„ 28 t.tPCA 1953 R. 
f'ALA 230,1 m 

?.55 WIAIXJMUSCI PORANNE. 
11.45 Głos Dl•Jll K<Jblely . l2 04 
l:lZIENNIK PULUllNIUWY I prze· 
!( ląd prasy stoleczne). 12 15 Na 
s woJską nut~. 12 45 Audyc;a dla 
wsi . 13 OO Koncer1 chóru I or· 
kleslry . 13 40 G~ubert: sonara ne 
flet. 14 Ili utwory J•n• tln1hm· 
sa i Maxs Re~era . 14 4() Mu"yka 
\udowa. 15 IO t.as szumi - opo· 
wladtwle. 15 30 AurlycJa dla 
014ecl. 16 UO Srau t~łnw Montusz· 
ko - uwer·rur·a. 16 20 „Tu t.r'>dt 
na młodzieżowe) fall"", 16 35 Mu· 
zyka poważna. 17 .00 WIAllUMO$· 
Ci fUHlLUIJi'>IOWE. 17.05 Kares· 
poodeucJa s z11granlcy. 17 :lO 
Koncert orkiestry t..RPR p łl . H. 
łleblcha . 17 45 Koncer1 sołlstr'>w. 
16 no Sk r·z vuka W<2ech111c:,. Ra· 
dloweJ. 111 10 t.Odzki tYl!odull< 
r17wl ~kowv 18 30 AurlycJa ośw fa· 
towa. 18 40 Konrert solistów. 
t9 IO Repor·tat l11er·11ckf. 19 30 
Muzyka I aktu11lnci•c1 211 OO Kon„ 
cert $ymron•czuy rttuzykl rosyJ· 
akie). 20.58 Stan poJ!ody. ~l 110 

Oprócz mebli które dopie- DZIENNIK WIP.:CWRNY. 21 28 
. ' . Wladomoś"ł ~pn1·towe 21 40 Kon· 

ro znaidą się w Produkci l. cert orkles1rv I cht\r•u 22 oo 
przy ul. Piotrkowskiej 11 Wy-1 Koucer·t solistów 22 2tl M11Hka 
stawiono meble które są już ra •iec•n• 23 n:i M11zvka klasycz· 

ed 
. • oa 2:iso OSTATNIB: WIAl>OMOś-

w sprz azy. Cl. 

i"'""'"""""'"~~-~~;„·~:~~·;~;;;;"·-;~·;;;;""""'"""'""l 

Opracowali 
Stroo 298 

I 

F. 

'.1' OM I 
I-1' ZJ/ ZD 
(1918-1923) 

wst~p•m iaopetrzył T. DANISZEWSKI 
KALICKA 1 S. ZACHARIASZ 

• • eeoa w oprawie d IS.-

,.KSIĄLKA i ~WIEDZA" 
; lfll!llK , 
':ł111111t111111uu111111111111llllłlJlłltHU1nu11111nntllłlUlllHłlłllłllllllUlłllUllHlllłlllUłlllUlłtłtllllllłU 

Już od 1 sierpnia br. „Dom 
Książki'" w Łodzi przystępuje 

do sprzedaż)' p0dręczników 

dla młodzieży szkól podsta­
wowych Mo:7.na fe będzie na­
bywać nie tylko w księgar­

niach, lecz również w licz­
nych stoiskach ulicznych 
.. nnmn Ki:ł~?ld" 

!Brzy I sk11r-b11lk/)„ k.ól t.PZ • t„ 
renU dz.\e\n\c-y t.002. • t.acbK, l 

KOMUNIKAT PTT·K 

SekcJa Turyslykł Górskiej U>dz• 
kle!!o Orlrlzl~iu 1-»rr K or·~a11 1 1ul• 
w dniu dzlgleJ„1ym 28 bm., • 
godz 17. vr lokalu Prr K. przy 
ul PtotrkowMklel 70, zebranie Io· 
rormucyJue " zwta~ku 1 urz•· 
dzanvml „ ~utach 15 I 111 3hn1> 
011 •vctec7karnl do Beskidu Za• 
chn<tnieg">. Kar konnszy I GC.r· 
śwlęt.okr>Vdklch . N11 powy?-"Zll 
oararte p1·os1enl są o przybycie 
kler"Owmcy ~wietlic, prze<ł~ta..,I• 
ciele sekcji spa1 towych oraz za• 
lotere:tlw1:nt. 

DY2URY APTEK 

D:rJsie)szeJ nocy dy:turuJ11 n„ 
1tępuj4ce apteki: Pr-zeJazd 19, 
Wń!cz•ńska 37 Piotrkowska :ns, 
Zl!ler"Rka !4fl. Nowolki 12. Wojo 
eka Polskiego 5fl ll~hmw~kle~o 
24 b, At. Ko4clu"2kl 48. 

Oyiur polożnlczo·QlnelcOloąl-
e:zny: d•lł ocl godz. 8 do :W dy• 
żuruje Szpital Im Curte Sktoctm•· 
skleJ przy ul. Curie Sk!O<low~kleJ 
15 o.i ""cl' · 20 do 8 dy? u ruJe 
Szpftsl Im. M H. Woli przy W. 
Lal!lewnfcktel 34. 

PAN~IWUWY TEAIH f'(JWSZS-
ClłN Y - 11odz. Lil - .. Cni" 
RltK:KI I Jegu tol11te1-ze"". 

Pł\NSIWOWY ll!:AIH IM su•A• 
NA JAf\ł\CZA - godz. 111 _. 
,.K1u1dld11"'. . 

rEAl"H l.E:!Nl - !lodZ. 1931 _. 
M•kano'" 

CY1JK NH :i - Program &trakcJI 
- gO<J z. Hl 30. 

BAt.TYK - .. t~11ubiona melodie" 
- 11ud1. 111 ~o . 1s ~o. 20.ao. 

GUY NIA - P1„gr11111 fllrur'>w det' 
kumeutaloycb - godz. 17 18, 
19 20. 
Pm!(ram dla oaJmlods2ych .­
,.Przy11ody ru•lego S.1•mlko"", 
,.l.t~ budowr1lc2.v"". ..lla)ka e 
dzavclola · - 11ooa. 18. 

MŁtllJA UWAHllłA - .,_SHmotny 
bg1e1·· - godz. 16. Io. 2U. 

MUl.A - ,.Os111tat Moblkaola" _. 
gorlz. 18. 20. , 

PlONll!:R - Jaofao Tullpa11" _. 
!!odZ. l'l". lQ 

POLONIA - A.NaJplęknleJsza" ... 
godz. 111. Io. ~o. 

PRtE\lWIO$NLfo: - oleozyooe 1 
P4łWOrtu remoutu. 

1 MAJA - . Wilhelm Tell'" _. 
godz. 18. 20. 

Rl!:KU\tll - „Nie ma pokoju P04 
oilwKanol'" - iiodz. 18, 20. 

ROMA - „Ulały Kiel' - gada, 
16, w. J 

SOJUSZ - „Cud w Mediolanie 
- !!od•. 18 30. 

swrr •• uoal„ - godz. 18, 
~u. 

Sn'LOWY' - oteczyDne • Do•odU 
remoutu. 

fArH~ - .. Wielka PMlY!loda- ... 
godz. Ul. 18. 20. 

W ISt.A - .. Z•11ubtone melodl•" 
- 11odz. 18. 18. 20. 

WŁOK .~IARZ - „z cesar"llkO kf'6.i 
lewsklcb- czasr'>w opowlada6 
klika · ~godz l!l, 18. 20. 

WUl.NllSC - „lwHn G"Jtny" _. 
godz. 16.30, 18 JU, 20 30. 

Z.>.l ~\\~TA - . W e)skl •e1<11rs" _. 
HOd• 16, 20. 

·DWOHCOWE - „Uwaga. wypao 
dek"" ... Gry sportowe"", .,Len()' 
ra ·'. „MikolaJ Koµernlk" ' _. 
"odz. Ul. 17. 18. 19 20. 21 , 2~ 

U W A«A - Pr·~erl~przen•t blle• 
tr'>w oormalnvch do kin . B•ł­
tyk"", .. Polonie'", „ w1„1a··1 
,. Wlńknlarz" I .. Grlvnla' pr;Jo 
w •d•I aa llwe dol naprzćd 
.. 01·b•.! ' . ul Piotrko wska 65, 
"'. godz. od Il do 18. 
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